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Do ważniejszych wiadomości politycznych dnia dzi­
siejszego zaliczyć trzeba wiadomość o wzięciu przez 
karlistów fortecy Estella, która po długim oporze pod­
dać się musiała, i o korzyściach strategicznych wojsk 
karlistowskich, których operacyami kierować ma sam 
don Karlos. Już ta okoliczność, że pretendent do tro­
nu hiszpańskiego stale na ziemi hiszpańskićj przebywa, 
wiele dodaje otuchy jego stronnictwu i każę się spo­
dziewać przyjaznym jego sprawie dziennikom, że kar- 
liści wkrótce za stronę wojującą będą uznani, że z 
łatwością przeto zaciągnąć będą mogli pożyczkę i doj­
dą niezadługo do władzy, która wreszcie Isoniec poło­
ży ogólnej w Hiszpanii anarchii. Estella jest wpra­
wdzie dość ważnym strategicznym punktem, bo karli- 
ści, zdobywszy to miasto, które leży na linii między 
Pampeloną a Logrono, stają się panami lewego brze­
gu rzeki Ebro i z powodzeniem rozpocząć mogą ope- 
racye przeciwko Bilbao, wszakże nadzieje ich nie 
tak szybko się ziszczą, bo nie tylko z wojskami repu- 
blikańskiemi ale i z internacyonałem mają do czynie­
nia, który w ostatnim czasie więcej jeszcze się przy­
czyni! do ogólnego zamięszania. Jakkolwiek bunt w 
Sewilli został przytłumiony a miasto to zaięte przez 
armią republikańską, jednakowoż w innych częściach 
kraju internacyonał podnosi głowę niszcząc i burząc 
gmachy rządowe. To też przewidując zapewne, że i 
inne miasta staną się ofiarą płomieni, wysłał rząd an­
gielski i francuzki kilka okrętów wojennych do Bilbao 
a jak Paris Journal donosi, wydano rozkazy do 
portów w Rochefort i Toulonu, ażeby wysłały trzy kor­
wety na brzegi hiszpańskie. Eskadra także morza 
śródziemnego każdej chwili ma być gotową do wypły­
nięcia. Być może, że wiadomość, jakoby przy ostrzeli­
waniu miasta Almeria zburzony został gmach konsula 
niemieckiego mimo wywieszenia chorągwi niemieckiej, 
powodem się stała tych środków zaradczych ze strony 
Anglii i Francyi.

Podana przez nas w ostatnim przeglądzie wia­
domość o odwiedz»npch hrabiego Paryża w Frohsdorf 
okazuje się przedwczesną. Najnowsze bowiem telegra­
my donoszą, że jakkolwiek hr. Chambord nie odebrał 
takiej wizyty, rokowania jednakowoż, których celem 
jest fuzya inonarchicznych żywiołów, toczą się potaje­
mne i do pomyślnego doprowadzić mają rezultatu.

Rada związkowa Szwajcaryi po załatwieniu kilku 
projektów, dotyczących kolei żelaznych, odroczyła się 
do 15 września i dopiero po upływie tego terminu za­
jąć się ma kwestyami zasadniczemi a mianowicie re- 
wizyą konstytucji związkowój.

Dzienniki serbskie i austryackie donoszą o rozru­
chach na Pograniczu tureckiem. W Bosnii mianowi­
cie ma panować wielkie niezadowolnienie, gdzie wy­
słaniec tureckiego rządu Azzi Pasza postępowaniem 
swojem i stronniczością wielkie wywołał rozdrażnienie. 
Czarnogórcy także według pism austryackich ze zna- 
cznemi oddziałami przejść mieli granicę turecką i do­
puścić się bezprawi, w skutek czego gubernator Alba­
nii odebrał podobno rozkaz, ażeby jak najenergiczniej- 
szych przeciwko Czarnogórami użył środków.

w 1S9Í r.

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
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B. BOLESŁAWITĘ.

Sunt lachrymae rerum.
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Nazajutrz po bezsennej nocy .. . zwlokłem się, 
nie mogąc wytrzymać w mieszkaniu; ruch bjł dla mnie 
potrzebą i lekarstwem. Zdziwiłem się niezmiernie za­
stawszy ulice, szczególniej około zamku pełne natło­
czonego ludu; nie mógłem zrozumieć, co się stało. . . . 
Moskiewskie warty patrzały, pod bronią stojąc, na te 
milczące gromady, które opasywały zamek do kola.

Byty to ostatnie dni grudnia, święta przeszły nie- 
postrzeżone, ciche, modlono się tylko po kościołach.... 
Spytałem stojących koło mnie mieszczan ... co to zna­
czyć miało. . . .

— Króla wywożą — szepnął mi — a jak jego 
me stanie, zrobią z miastem, co zechcą .. . wojska już 
®le ma, my bezbronni, ostatnie karabiny i szable po 
domach pozabierali.

W dziedzińcu zamkowym istotnie widać było po- 
Wozy przygotowane, ale niezaprzężone. . . . Ruch pa­
nował na wschodach i w bramie. Lud się ku nim ci- 
®n^l- Nie było w nim nigdy miłości wielkiej dla kró- 
a’ ale z nim korona, Rzeczpospolita, sama idea Polski

~~ zabraną być miała.
Gzuli wszyscy instynktowo, że tracili ostatniego 

Plującego, który jeszcze Polski królem miał jakieś 
Prawo się nazywać, że po nim następowała niewola 
ut^ir’ ?wo stra8zne fin is Poloniae, włożone w 

8ta Kościuszce, a zrodzone nie w jego sercu, ale w

W długim artykule wstępnym pod tytułem: ,,Mi­
nister Falk jako kandydat poselski“ występuje Kr e utz 
Z tg. przeciwko ministrowi wyznań i oświecenia, pod­
dając ponownie najostrzejszej krytyce wszystkie jego 
dotychczasowe rozporządzenia. Rzeczy tak daleko za­
szły, są słowa Kreuz Z tg., że w łonie stronnictwa 
zachowawczego nie zadługo ani jednego nie będzie 
członka, któryby się nie oświadczył przeciwko polityce 
pana dr. Falka.

Car rosyjski w nagrodę za zdobycie Chiwy poli­
czyć kazał oficerom, którzy udział brali w ekspedy­
cyi cbiwańskiśj, dwa miesiące, spędzone na marszu do 
Ćhiwy, za cztery miesiące, miesiąc zaś kampanii za 
cały rok służby. Równocześnie rozkazał tym żołnie­
rzom i oficerom, którzy dla ulżenia marszu własne 
popalili rzeczy, wyznaczyć gratyfikacye, dochodzące do 
rocznej pensyi.

Wreszcie donosimy, że prokuratorya królewska 
wytoczyła ks. Arcybiskupowi gnieźnieńsko-poznańskie- 
mu proces a termin przed sądem kryminalnym wyzna­
czono na 8 b. m., ponieważ, nie stosując się do praw 
kościelno-politycznych, księdza Arndta przeznaczył na 
proboszcza w Wieleniu.

* Dziś, gdy chwila wyborów się zbliża, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć dokument urzędowy’, a mia­
nowicie odezwę Naczelnego Prezesa W. X. Poznańskie­
go p. Hor na z dnia 31 stycznia 1867 r. w nu. 5 
Dzienika urzędowego tutejszej król, regencyi po­
mieszczoną, w której uroczyście poręcza poszanowanie 
naszego języka, naszćj religii, obyczajów i zwyczajów. 
Jak zaręczenia te spełnione zostały, chwila obecna uci­
sku języka i religii doskonale nas poucza a w obec cze­
go wszelkie komentarze są zbyteczne. Ciekawy ten 
dokument brzmi dosłownie jak następuje:

Mieszkańcy W. Ks. Poznańskiego!
Najmiłościwszy Król nasz postanowił utworzyć 

związek pół nocno-n i e m iecki, w którym nasza 
pruska ojczyzna ma być złączoną z innemi państwami 
północnych Niemiec pod przewodnictwem króla nasze­
go celem zabezpieczenia się połączonemi silami przed 
zewnętrznymi nieprzyjaciółmi i popierania wspólnćm 
prawodawstwem wzrostu wszystkich do tego związku 
należących krajów i dobrobytu wszystkich jegł pod­
danych.

Wolą jest na5zego najukochańszego króla, aby i 
nasza prowineya Poznańska przyłączoną 
była do tego związku północno-niemiec kie­
go, aby i ona, której synowie tak dzielnie i sławnie 
przyłożyli się do odniesienia owych świetnych zwy- 
cięztw, miała także udział w błogich korzyściach nam 
przez te zwycięztwa zgotowanych. Dla tego i Wy 
mieszkańcy Wielkiego Księstwa Poznańskiego powoła­
ni jesteście, abyście dnia 12 lutego r. b. obrali depu­
towanych na sejm północno-niemiecki, celem obrado­
wania nad konstytucyą i ustawami związku północno- 
niemieckiego.

Niechaj każdy, któremu pomyślność i wzrost oj-

głowach tych ludzi, co chcieli, ażeby Polska nie wstała 
z maciejowickiego pobojowiska.

Bliżćj zamku stojący płakali, słychać było jęki i 
wołania i wykrzyki:

— Nie puścimy ! niech po naszych trupach jedzie. 
Niekiedy z okien zamkowych ukazywały się gło­

wy dworzan i familii króla. . . . Przez ścisk przedarł 
się jakiś jenerał rosyjski do zamku. Marszałek dworu 
Kicki wyszedł na wschody i począł namawiać lud, aby 
się rozszedł, że król dziś nie jedzie. Nic to nie po­
mogło . . . tłumy stały uparcie do nocy ... ku wieczo­
rowi zmniejszyło się nieco, bo patrole rozpędzać za­
częły, lecz garść została przy bramie na straży u po­
wozów i bryk królewskich.

Nazajutrz i parę dai następnych powtórzyły się 
te same sceny. Być bardzo może, iż z otoczenia kró­
lewskiego osoby próbowały w ten sposób powstrzymać 
wyjazd nakazany i ocalić Poniatowskiego, lecz i mia­
sto napełniała obawa rzezi ... o którćj ciągłe chodziły 
wieści.

Rok nowy nie zmienił położenia . . . ani czuć by­
ło, że przyszedł — bo nie przyniósł z sobą żadnej 
nadziei.

W parę dni po nim tylko dobosz z pachołkiem 
obchodzi! ulice i czytano wszędzie po rogach ogłosze­
nie Suworowa imieniem imperatorowćj do mieszkań­
ców, iż chociaż król wyjedzie ze stolicy, zaręcza się 
całość życia i majątków obywatelom Warszawy. — 
Wojsko próbowało rozpędzać z pod zamku tłumy . . . 
lecz sity użyć nie chciano. . , .

Szóstego wieczorem felczer, który do ranie czasa­
mi przychodził, oznajmił mi, iż nazajutrz bądź co bądź 
król wyjechać musi, że przygotowania poczyniono i 
rozkaz imperatorowćj przyszedł. . . aby go choć siłą 
porwać.

Do dnia nazajutrz byłem na nogach i kto mógł, 
tćż chciał być świadkiem ostatniego gwałtu. . Pomimo 
dnia mroźnego tysiące napełniały ulice.. . wszystko to 
przybite, martwe, milczące, ponure... Zdała widać 
było przygotowane powozy i furgony, Moskali kręciło 
się dosyć, nie dopuszczając bliżej ludu, który się parł 
milczący.

Długo staliśmy tak w oczekiwaniu, naostatek poru­
szyło się coś na zamku... na wschody wyległ tłum 
kobiet i mężczyzn, którzy żegnali króla. Stanisław 
August ukazał się odziany sobolową szubą, okrytą 
aksamitem zielonym, w czapce futrzanćj, chustkę trzy­
mał przy oczach... Kicki podtrzymywał go i pomagał 
wsiąść do karety, do którćj sam wskoczył za królem..

czyzny naszćj nie jest rzeczą obojętną, podąża z rado­
ścią za głosem naszego Najmiłośeiwszego króla ku dro­
dze zwiastującćj nam pomyślność i rozwój pożądany.

Mieszkańcy polskićj narodowości! I wy macie 
słuszny powód podzielania tej radości.

Nie zważajcie na podszepty tych, którzy 
utrzymują, iż udział w związku północno- 
niemieckim i wcielenie doń szkodliwćm bę­
dzie dla narodowości polskiej, i że dla tego 
jest powinnością ludności polskićj protestować przeciw 
wcieleniu prowincyi poznańskiej do związku północno- 
niemieckiego.

Idźcie raczej za głosem naszego Najmiłośeiwszego 
króla, który w Swych ojcowskich zamiarach ani myśli 
o tem, by sprawić uszczerbek waszśj narodo­
wości i prawom wam przynależącym.

Ńie wierzcie tyra, którzy utrzymują, iż przez przy-* 
łączenie się wasze do związku północno-niemieckiego 
poniesie jakikolwiek uszczerbek wasza mo­
wa ojczysta; ani wierzcie tym, którzy utrzymują, iż 
przez przyłączenie Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego do Niemiec religia wasza zagro­
żona będzie. ... . . „

w związku północno-niemieckim pozostaniecie Po­
lakami, zachowacie waszą mowę ojczystą i 
wykonywać będziecie jak dotąd bezprze- 
szkodnie zwyczaje i obyczaje wasze, a ko­
ściół katolicki dozna i tam, jak dotąd do­
znawał pod opieką waszej pruskiej (?1) oj czy­
zny tćj s a mój zasłony i wolności.

Nawet w Rzymie, który jest czołem ko­
ścioła kato lickiego w ypowiedzano, iż roz­
szerzenie się państwa prjuskiego sprawieko- 
ścioła katolickiege bynajmniój nie zagraża.

Pomnijcie na wielkie dobrodziejstwa, jakich do­
znawaliście już dotąd od królów pruskich; im to bo­
wiem zawdzięczacie pewność i usamowolnienie waszych 
gruntów, bezpieczeństwo i równouprawnienie osoby, 
wolność i opiekę religii waszćj. Nie wahajcie się 
zatem i teraz położyć zupełne zaufanie wa- 
sz'e do ojcowskiego serca naszego najuko­
chańszego króla, kt,óre najżywszą przejęte 
jest miłością i dla poddanych polskićj na­
rodowości i który okaże się wam zawsze naj­
lepszą zasłoną waszych praw oraz i narodo­
wości waszćj.

Mieszkańcy Wielkiego Księstwa Poznańskiego! — 
Idźcie z całą ufnością za głosem Najmiłośeiwszego kró­
la naszego do was zwróconym. Przystąpcie do urny 
wyborczój i głosujcie na takiego tylko męża, o którym 
przekonani jesteście, iż gotów jest poprzeć wielkie i. 
mądre zamiary króla i przyłożyć się do tego, by dzieło 
utworzenia związku północno-niemieckiego oraz i przy­
łączenie Wiekiego Księstwa Poznańskiego doń, wbrew 
zabiegom przeciwników, do skutku przy wiedzionćm być 
mogło.

Poznań, dnia 31 stycznia 1867.
Naczelny prezes prowincyi poznańskiej.

podp. v. Hor n.

Do innych powozów udało się szczupłe gronko ludzi, 
które zabrać mu z sobą dozwolono. Nikomu z rodziny 

j eebać nie było wolno. Dwór i służba pozostająca, 
dla której król był aż nadto dobrym i pobłażającym, 
głośnym płaczem ryczała. — Na wschodach siostry 
króla, rodzina... pełno kobiet padały z płaczu i roz­
paczy. .

W chwili, gdy powóz miał ruszać, lud jęknął, mru­
czenie dziwne dało się słyszeć, król się wychylił, jakby 
coś chcial mówić do ludu... ale Moskal dodany do 
konwoju począł naglić i krzyczeć — Paszoł, a wo­
źnice , z miejsca ruszyli i król padł w głąb powozu...

Ścisk był taki w ulicach, iż cały ten szereg po­
wozów jak orszak pogrzebowy musiał postępować krok 
za krokiem... Z obu stron przy powozach jechali 
oficerowie rosyjscy, nikomu więc przystąpić nie było 
wolno... Z ciekawością dziwną zaglądano do karety, 
w którćj ostatni król jechał na wygnanie i śmierć.. • 
Blada, niegdyś piękna twarz jego, jakby woskową po­
wleczona żóltością, nieruchoma... spoczywała w podu­
szkach ... oczy patrzały i nie wiedziały nic... jechał 
martwy... czuł, że nie wróci, że nie zobaczy nigdy 
tego teatru swych męczeństw i rozrywek... pełnego 
wspomnień zgrozy i smutku i chwilowych nasyceń 
i omamień.

Długo jeszcze po przeciągnieniu tego orszaku stały 
tłumy i ścigały go oczyma ... i powoli ze spusczone- 
mi głowy, milczący poczęli rozchodzić się wszyscy. — 
Stałem u kolumny Zygmunta, dzieląc z innymi uczucie 
boleści dziwne, niewytłumaczone, dojmujące. Co po- 
tćm miało nastąpić ? — bezkrólewie .. . zagłada I... 
śmierć czy życie nowe. . .

Z tych myśli rozbudziło mnie westchnienie i po­
witanie. ..

Spojrzałem, przedemną stał człowiek, którego z 
z razu twarzy nie mógłem sobie przypomnieć; był to 
ten ksiądz, z którym spotkałem się na zamku owćj no­
cy, gdy mnie Niesiołowski posłał, ażebym do ucieczki 
dopomagał, która przyjść nie mogła do skutku. Oczy 
miał zaczerwienione, patrzał ku Pradze. Po chwili u- 
jął mnie za rękę.

— Pereunt felicia regna! 
rzekł z cicha.
Są to, jak wiadomo, ostatnie wyrazy proroctwa ty­

czące się Polski, przypisywanego Erykowi, pochodzą­
cego jakoby z XII. wieku a często po rękopismach 
końca XVII. spotykanego.

— Ostatni król Rzeczypospolitćj, dodał z west­
chnieniem. Nie powiem, jakim był królem, to pewna,

Wiadtmdśoi urzędowe.
NPan raczył radzcy sądu apelacyjnego Fraentzel w Po­

znaniu nadać tytuł tajnego radzcy sprawiedliwości, sędziów po­
wiatowych Fraas, Key 1, Ryli, Martens, C z wali na, |M di­
ler I i Müller II w Poznaniu, Heine i Hausleutner w Ra­
wiczu, Thomas i Leo w Krotoszynie, Mrozińskiego i 
Hoffmann w Grodzisku, Woj'towskiego w Śremie i Stu­
dniarskiego w Międzychodzie mianować radzcami sądu po­
wiatowego a rzecznikom i notaryuszom Brock w Kępnie, Mat- 
thaei w Rawiczu i Pilet w Poznaniu nadać tytuł radzców 
sprawiedliwości.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 1 sierpnia.
(Mylne pogłoski o stanowisku dr. Ziemiałkowskiego. — Wybory 
we wrześniu. — Komitet centralny. — Ugody z Rusinami i św. 
Jur. — Pielgrzymka do Wiednia. — Zapomogi wydziału krajo­

wego. — Teatr.)
(T.) Od niejakiego czasu spotkać się można w 

dziennikach wiedeńskich a nawet i krajowych z donie­
sieniami, że stanowisko ministra dr. Ziemiałkowskie­
go zachwiane, że urzędowanie jego wkrótce się skończy, 
że już lada chwila dymisyi jego spodziewać się należy 
i t. d. Dzienniki centralistyczne piszą tak, bo minister 
Ziemiałkowski nie agituje w Galicyi w sprawie wy­
borów w duchu centralistycznym; dzienniki tak zwane 
federalistyczne pragną dymisyi Ziemiałkowskiego z po­
wodu, że tenże według ich zdania jest zwolennikiem 
centralizacyi a niektóre nasze dzienniki znowu wierzą 
w blizkie ustąpienie ministra tego z powodu, że nie 
ma on poparcia ani u centralistów ani u anticentrali- 
stów. Zapewne, że stanowisko p. Ziemiałkowskiego 
jest trudnćm bardzo, prawdą jest, że zawiedli się na 
nim centraliści i prawdą jest, że nie będąc federalista, 
nie ma w obozie kierowanym z Pragi zwolenników, 
mimo to wszystko są dotychczas wszystkie doniesienia 
o blizkićj dymisyi p. Ziemiałkowskiego albo bajką, albo 
wyrażają tylko „pia desideria“ przeciwników ministra 
dla Galicyi. Na podstawie bardzo dobrych informacyi, 
mogę was upewnić, że stanowisko p. Ziemiałkowskiego 
jest dziś zupełnie tak silnćm, albo jeżeli wolicie tak 
samo słabćm jak było przed miesiącem, jak było po 
jego nominacyi. Nic, zgoła nic w położeniu jego nie 
zmieniło się a wezelkie jego dotychczasowe usiłowania 
zmierzające do zwiększenia swego wpływu w Radzie 
korony, bez czego nic dla kraju zrobićby nie był w sta­
nie, dość pomyślny miały skutek. Powtarzam więc na 
podstawie wiadomości, które od osób właśnie co z Wie­
dnia przybyłych a które miały sposobność niejedno­
krotnie mówić z ministrem Ziemiałkowskim i rozpa­
trzyły się w sytuacyi zasięgnąłem, że na teraz niema
najmniejszych powodów do mniemania, iż usunięcie się 
jego jest blizkićm. Przygotowanym być jednak należy 
na ciągłe dalsze ataki obozu centralistycznego, które, 
skoro się tenże przekona, iż nadzieje jego eo do wy­
borów w Galicyi zawiedzione zostały, wzmogą się.

Wybory bezpośrednie rozpisane będą na^wrzesień.

źe najnieszczęśliwszym dla siebie i najnieszczęśliwszym 
dla Polski, lecz jako po człowieku płaczę.

Ujął mnie pod rękę. Chodź — rzekł, mam prawo 
wnijść jeszcze na zamek królów, który jutro będzie 
kwaterą jenerała lub szpitalem. .. Jeszcze dziś na nim 
czuć majestat Zygmuntów i Władysławów... jeszcze 
nie zatarte ślady Sobieskich.. . chodź. . . szliśmy. . .

Na zamku zamęt był, jakby zeń wszystko wynieść 
i zabrać miano. W podwórzach, po wschodach stały 
paki i sprzęty, ludzie kręcili się na pół nieprzytomni. 
Od pokojów królewskich schodziły płacząc jeszcze pani 
Krakowska, Zamoyska, Grabowska, Mniszchowie. .. po­
nure i blade twarze. .. Ustąpiliśmy z drogi nieszczę­
ściu i żałości.. .

Ksiądz prowadził mnie do sali audyeneyonałnej, 
która stała ze swemi popiersiami i portretami nie tknię­
ta. Marmurowy biust cesarzowćj Katarzyny uśmie­
chał się ruinie... Gabinet króla był otwarty. .. stał 
zarzucony pomiętemi papierami, rozsypanemi książkami, 
z których część sznurami była powiązaną... Na ka­
napce leżał mundur korpusu kadetów%tary, który król 
często nosił. Na ścianie znać było miejsce, z którego 
zdjęto ulubiony królowi obrazek Magdaleny Battonie- 
go. . . Około kałamarza kilkanaście piór świadczyło, 
że w ostatnićj chwili coś mu podpisywać kazano. . .

Wszystko to tragicznym obleczone było smutkiem. 
Tron w sali audyeneyonałnej ktoś szarem płótnem na­
rzucił jakby brudnym całunem. ..

Ksiądz wiódł mnie do sali portretów, które nie­
tknięte wisiały szeregiem.. . Bolesławy, Mieczysław}’, 
Jagiellonowie.. . a w końcu na ogromnem płótnie Bac- 
ciarellego król. .. z klepsydrą w ręku, patrzący na 
chmurne niebo. . .

Cienie dawnych panów zdawały się patrzeć zdu­
mione na osieroconą pustkę...

W bibliotece połowy książek brakło. .. paki stały 
niektóre nabitp niemi, inne próżne. W pośrodku sła­
wny ów posąg Yołtaira, pomnik, który mu król, wiel­
biciel jego, wystawił, śmiał się szydersko, okrutnie nie­
szczęściu Polski, którćj zagłady witał powinszowaniami 
do Fryderyka Wielkiego.

W sali jadalnćj wisiały jeszcze pastele Marteau, 
wystawujące gości obiadów czwartkowych, wesołe twa­
rze współbiesiadników dowcipnych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Po ich przeprowadzeniu zwołaną zostanie Rada pań­
stwa na krótką (?) sesyą, która mą trwać sześć tygo­
dni, poezem mają być zwołane sejmy krajowe, także 
na kiłkotygodniową sesyą.

Blizkiemi są już więc bardzo wybory bezpośre­
dnie, na których rezultat klika centralistyczna tak li­
czyła. Ledwie kilka tygodni dzieli nas od chwili, w 
którćj mają wyjść z urny wyborczej owi mężowie, co 
to- zdaniem twórców nowej ustawy wyborczćj mają zba­
wić Austryą!

Mimo blizkości walki wyborczej komitet nasz cen­
tralny pomimo, że się wzmocnił, pomimo takiej ze 
wszech stron wywieranej nań presyi, zgoła nic a nic 
nie robi. Ani sposób skłonić p. Smarzewskiego, aby 
zwołał przynajmniej posiedzenie tego komitetu, który 
ma kierować wyborami. Członkowie komitetu, jak sły­
szę, mają zamiar nie oglądać się już na pana wicepre­
zesa, ale chcą sami zwołać posiedzenie komitetu "i o- 
brać kogo innego swym przewodniczącym.

Na prowincyi zawiązują się zwolna na własną rę­
kę komitety powiatowe, do których wszędzie przystę­
pują żydzi, nie zważając bynajmnićj na p. Kohna i 
jego Schomera. Przy tej sposobności sprostować mu­
szę doniesienie moje dawniejsze, podane podług Ga­
zety naro do wej co do uchwały względem żydów, 
która miała zapaść w Radzie gminnćj w Koropcu. 
Gazeta narodowa otrzymała od tejże Rady spro­
stowanie, z którego okazuje się, że wiadomość była 
mylną i że panowie radni choćby w duszy może radzi, 
uchwały względem wypędzenia żydów z Koropca nie 
powżięli.

O ugodach zawieranych z Rusinami nie ma nic 
nowszego nad to, co już donosiłem. Ugody te powin- 
nyby teraz łatwićj przychodzić do skutku niż kiedy­
kolwiek już i z tego powodu, że między Rusinami sa­
mymi, między dwoma głównemi ich partyami, tak 
zwaną świętojurską i ukraińską, wre obecnie bardzo 
zacięta walka z powodów najrozmaitszych, a mianowicie 
z powodu sprawy tutaj istniejącego ruskiego domu na- 
rodnego, co do którego obie partye roszczą sobie pra-ł 
wa a który’ w faktycznem świątojurców zostaje posia­
daniu. Partya tak zwana ukraińska, z którą porozu­
mienie jest znacznie łatwiejsze, powinnaby więc chętnie 
przyjmować podawaną sobie ze strony polskięj rękę do 
zgody i nie bacząc na panów od św. Jura, zawierać 
ugody na wzór Tłumackiej. Chcąc istotnie w sprawie 
tej coś zdziałać, jest rzeczą najważniejszą złamać wpływ 
do niedawna wszechwładny a jeszcze i teraz bardzo 
przeważny, konsjstorza św. jurskiego. W tym kie­
runku też się robi. Chodzi o wyemancypowanie kleru 
grecko-katolickiego, który dotychczas prawie wyłącznie 
stanowi inteligencją ruską i reprezentuje Ruś galicyj­
ską, z pod władzy św. Jura w sprawach świeckich. 
Chodzi o to, aby w sprawach politycznych, obywatel­
skich, wyborczych i t. d. ani ksiądz, metropolita, ani 
konsystorz nie mógł, jak dotychczas wydawać księżom 
rozkazów. W projekcie ugody stanisławowskiej, który 
sarn wam przesłałem, jest też najważniejszym ustęp, 
dotyczący tej kwestyi i zwracam nań uwagę! Obawa 
przed wiadzą konsystoryalną czyni niejednego krajowi 
i sprawie narodowćj najżyczliwszego księdza, ślepćm 
narzędziem św. Jura a pośrednio Moskwy. Wie św. 
Jur bardzo dobrze jak niebezpieczną dla niego jest 
„ugoda,“ dla tego też był on zawsze przeciwny, wnio­
skom Ławrowskiego z r. 1869 i dziś wszelkiemi środ­
kami dział t przeciw' partykularnym tu i owdzie agi­
tującym się ugodom na wzór tłumackiej. Nie pomoże 
to jednak. Dobra sprawa wr końcu zwycięży i ugoda 
choć zwolna — co i lepićj — w całym kraju przyj­

dzie do skutku. Potrzebaby tylko trochę energiczniej- 
szćj agitacyi ze strony Schomer Israela a zawartą- 
by ona została wszędzie jeszcze przed rozpisaniem wy­
borów.

Dawniej już donosiłem, że Klub postępowy posta­
nowił ogłosić drukiem i rozpisać po kraju instrukcyą 
co do przyszłych wyborów, wyjaśniając w sposób po­
pularny nie tylko tych wyborów znaczenie i doniosłość, 
ale i wszystkie szczegóły co do praw wyborców, co do 
sposobu głosowania, co do przepisanego ustawą trybu 
postępowania i t. d. Otóż jak się dowiaduję, wygoto­
wał |UŻ tę instrukcyą p. Tadeusz Romauowicz i w’krótce 
wyjdzie ona z pod prasy.

Znowu mamy upały nieznośne, Lwów się tćż o- 
gromuie wyludnił, siedzi gdzieś na wsi, a po części i 
w Wiedniu na wystawie. Kto wie, czy obecnie nie- 
więcć| Lwowian w Wiedniu niż we Lwowie. Wiele 
do tej pielgrzymki do stolicy monarchii austryackiej 
przyczyniły się ułatwienia komunikacji. Co środę 
można za pół ceny jechać do Wiednia. Wydział kra­
jowy daje ze swej strony liczne zapomogi osobom, 
które zdaniem jego powinneby a nie mogą o własnych 
funduszach zwiedzić wystawy. Nawet radcy szkolni 
jak pp. Sawczyński, Starkel, profesorowie uniwersytetu 
jak p. Żmurko i t. d. otrzymali po 100 do 200 gulde­
nów zapomogi. Są z tego powodu liczne skargi, bo 
nie brak ludzi, którzy twierdzą, że tacy panowie mają ­
cy po kilkatysięcy guld nów dochodu rocznie, łatwiej 
bez tych 100 lub 200 guldenów by się obeszli, niż nie 
jedeu ubogi profesor, artysta lub rękodzielnik, który 
nie jest w stanie o własnym koszcie wyjechać a który 
nie wic jak pochodzić należy, aby uzyskać zapomogę. 
Może te skargi po części i słuszne.

Dziś po raz pierwszy występuje na scenie naszej 
po wieloletniej niebytności we Lwowie, dobrze w Księ­
stwie znany i zasłużony artysta p. Kaliciński w dra­
macie „Sierota z Lowood.“ Może te występy gościnne 
— bo nie wiadomo jeszcze, czy zechce p. Kaliciński 
rozstać się z Wielkopolską, gdzie tyle znalazł poparcia 
i gdzie rzeczywiście tak znaczne sprawie narodowej 
oddaje usługi — sprowadzą liczniejszą publiczność do 
teatru, który od miesiąca prawie pustką stoi, pomimo 
że i dyrekeya i artyści wszelkiego ze swej strony do­
kładają starania, by swym obowiązkom zadość uczynić 
i publiczność zadowoluić.

Wiedeń? 2 sierpnia.
(Szach w Schonbrunie i w Wiedniu. — Pożar na wystawie. — 

Ilość osób zwiedzających w lipcu wystawę.)
«Jeśli was Szach perski jeszcze nie znudził, jeśli 

zdoła kogokolwiek zainteresować jak spędził Nasr-ed- 
din ostatnie dni w gościnie monarchy austryackiego, 
w takim razie odstąpcie mi dla tego przedmiotu trochę 
miejsca w waszym Dzienniku.

Wczoraj monarcha azjatycki nie wyruszył się do 
godziny 6 wieczorem wcale z swego pałacu w Laxen- 
burgu a natomiast letnia ta rezydencja zapełniła się 
różnemi znakomitościami, przybyłem! tutaj, aby pokło­
nić się królowi królów. Najpierw przybył ekskrólewicz 
hanowerski a za nim zaraz ks. Arnulf bawarski. Po 
odprawieniu obu tych książąt, przyjął Szach lir. An- 
drassego, ministra spraw zewnętrznych, przy którćj 
to sposobności obdarzył go niespodziewanie najwyższym 
perskim orderem wraz z własnym wizerunkiem, opra­

wnym bogato w brylanty. Po Andrassym przedstawił 
się poseł rosyjski Nowików a po nim posłowie an­
gielski i turecki, z którym to ostatnim Szach czas 
dłuższy rozmawiał. — Na dalsze posłuchania nie było 
już czasu, bo o godzinie 6 nakazywał ceremoniał udać 
się do Schbnbrunu, gdzie przygotowano na Cześć Sza­
cha wielki obiad. — Szachowi podróż ta była wido­
cznie nie na rękę, bo już miano w chwili ostatniej 
odmienne wydać dyspozycye, gdy w końcu udało się 
jakoś w. wezyrowi perskiemu zniewolić swego pana do 
zachowania z takim mozołem ułożonego programu.

O godzinie 6-éj przeto wsiadł Szach do wagonu 
dworskiego w towarzystwie książąt per.-kich, w. we­
zyra, w. kanclerza i tłumacza barona Schlecbty a 
w pół godziny później staną! pociąg w Hetzendorf, 
zkąd udano się powozami do Schónbrunu. Szach miał 
na sobie mundur paradny, wysadzany brylantami, sma- 
ragdami i rnbinami, i wysoką czapkę, w jakiej zwykle 
malują władzcę perskiego. Obiad rozpoczął się o go­
dzinie 7 a ukończył o 8. Po trzecićm daniu podniósł 
cesarz austryacki następujący krótki i wezłowaty toast: 
„La santé de Sa Ma;esté le Scbach!“ na co Szach 
takim samym odpowiedział toastem. O godz. 9 Szach 
był już z powrotem w Laxeuburgu.

Wjazd do Wiednia a zarazem na wystawę nastą­
pi! dziś przed południem. Z uderzeniem godziny 12 
stanął Szach wraz liczną świtą na dworcu kolei połu­
dniowej, gdzie oczekiwał go już cesarz austryacki1. — 
Ztąd udano się poszóstną karetą na plac wystawy, 
gdzie monarchcwie zatrzymali się nieco dłużej w ga- 
leryi perskiej, zwiedziwszy tylko pobieżnie galerye au- 
stryackie, węgierskie, rosyjskie, greckie i chińskie. Z 
oddziału perskiego pospieszył Szach przez galeryą ru­
muńską na dziedziniec pałacu przcmyslowego, zkąd 
powozem udał się, zawsze w towarzystwie cesarza au­
stryackiego, do wili perskiej. — Na tern ukończono 
dziś przegląd wystawy, który niezmiernie znużył ocię­
żałego monarchę. Czy tenże zaszczyci jeszcze swą obe­
cnością wystawę — nie wiadomo. Publiczność nie 
grzesz ła tym razem zbytnią ciekawością ujrzenia obli­
cza króla królów’ i zgromadziła się tak na dworcu ko­
lei południowej, jako i na ulicach, któremi przejeżdżał 
Szach, dość nielicznie.

Dzisiejszej nocy Wiedeń zos^l zaalarmowanym 
strasznym okrzykiem: „Wystawa się pali.“ Na szczę­
ście ogień tym razem nie ogarnął pałacu przemysłowego, 
jak z początku mniemano, lecz ograniczył się na pa­
wilonie alzackim, który zbudowany z drzewa zgorzał 
ze szczętem. Ogień zagrażał przedewszystkiém pawi­
lonowi austryackiego ministerstwa rolniczego, na dach 
którego isksy całym padały strumieniem. Widząc 
grożące niebezpieczeństwo straż ogniowa, poczęła wy­
nosić z tegoż pawilonu cenniejsze przedmioty; ostro­
żność ta jednakże na szczęście okazała się zbyteczną. 
Pawilon spalony obejmował zbiorową wystawę alza­
ckich rolniczych płodów. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

W ubiegłym miesiącu odwiedziło wystawę 1,284,425 
osób, a przeto o 68,307 osób więcej niż w czerwcu. Mimo 
tej zwiększonej cyfry dochody z wystawy okazały się 
w lipcu o wiele mniejsze niż w zaprzeszłym miesiącu, 
co tern się tłumaczy, że w ubiegłym miesiącu około 
100,000 osób więcćj niż w czerwcu zwiedziło wystawę, 
legitymując się kartami bezpłatnemi. Wystawa prze­
to nie robi szczególniejszych interesów !

NIEMCY.

* SSeriiii? 3 sierpnia. Ministerstwo wyznań 
przesłało wedle Mainzer Journal wrocławskiemu 
teologicznemu fakultetowi zawezwanie, aby fakultet ka­
zał przybić na czarnej tablicy w uniwersytecie ogłosze­
nie téj treści, że „studenci teologicznego wydziału mają 
się udawać do ministra celem zwolnienia ich od egza­
minu przepisanego w prawach kościelno-politycznych.“ 
Większość teologicznego fakultetu składająca się z pro­
fesorów Lammer, Scholz, Probst i Bittner 
oświadczyła, iż nie myśli bynajmniej zastosować się do 
tego życzenia ministerstwa wyznań i opór swój tern u- 
zasadn.ła, że egzamin państwowy szkodliwym jest dla 
teologicznych studyów i fakultet nie może przykładać 
doń ręki. Profesor Bittner podał nadto do protokółu, 
że ponieważ biskupi zakażali teologom poddawać się 
państwowemu egzaminowi, zapozew żądany od mini­
sterstwa wyznań nie może być przybitym na czarnej 
tablicy. Jeden tylko profesor Friedlieb oświadczył, 
iż poddaje się żądaniom ministerstwa. Tym sposobem 
fakultet teologiczny wrocławski przychodzi po raz pier­
wszy z rządem w kolizyą.

Ofiarowane przez jenerała Manteuffla 20,000 fr. 
dla ubogich miasta Nancy tłumaczą z półurzędowego 
źródła w ten sposób, że jenerał Manteuffel przekazał 
szpitalom miasta Nancy 20,000 franków z wdzięczności 
za opiekę i starania łożone około rannych i chorych 
niemieckich żołnierzy, że szpitale miasta Nancy przy­
jęły natychmiast ofiarowany im hojny datek a hrabia 
d’Haussonville chciał tylko użyć tej okoliczności do 
antiniemieckiéj demonstracyi.

Homeopaci niemieccy udali się do niemieckiego 
kanclerza z prośbą, aby do komisyi medycznych po­
woływano także homeopatów i takowych pytano także 
o zdanie przy organizacyi aptek. Oprócz tego proszą 
homeopaci, aby na uniwersytetach zaprowadzono wy­
kłady homeopatyi.

Wedle spisu sporządzonego w ministerstwie wy­
znań i oświecenia posiadają obecnie Prusy 218 gimna- 
zyów, 30 progimnazyów, 79 szkół realnych pierwszo­
rzędnych, 16 drugorzędnych i 83 wyższych szkół 
miejskich.

AUSTRYA ! WĘGRY.

* Wiedeń? 1 sierpnia. Zbyteczną rzeczą by­
łoby tu mówić, że cała prasa wiedeńska zadęta dziś je­
dynie przyjazdem szacha perskiego, zapisując jaknaj- 
skrupulatuićj to wszystko, co jakikolwiek ma związek z 
perskim monarchą. Korespondent nasz wiedeński skre­
ślił w liście sobotnim i dzisiejszym główniejsze fazy, od­
noszące się do przybycia Szacha, uwolnił nas tćm sa- 
mém od rozpisywania się w téj materyi.

Nie tylko prasa tutejsza, nie wyłączając ultiamon- 
tańskićj, sypie kadzidła monarsze azyatyckiemu, lecz i 
dwór cesarski wytęża wszystkie siły, aby zgotować mu 
jak najwspanialsze przyjęcie. Może być, że takowe 
jest tylko następstwem owego przy ¡ęcia, jakiego doznał 
Szach w i Rosyi a późnićj w Anglii, Francyi i Włoszech, 
w każdym jednakże razie owo ubieganie się niemal na 
wyścigi o względy króla królów ma w sobie coś nie­
smacznego i mijającego się z godnością państw i naro­
dów. Mówią, że Austrya musi mieć baczne zwrócone 
oko na zabiegi Rosyi w Persyi, a nadto handel wscho-

Camescasse postanowił, gdyby był skazanym, odwołać 
się do wyższćj instancyi.

Duchowieństwo wszelkich dokłada starań, ahj- 
pielgrzymka do Notre Dame de Liesse odbyła się jak 
najliczniój. W pielgrzymce téj ma wziąść udział mia­
nowicie klasa pracująca, tak że dnia 17 sierpnia maja 
się zebrać w Liesse deputacye wszystkich stowarzyszeń 
robotniczych z chorągwiami stowarzyszeń. Prócz teo-0 
każdy pielgrzym ma mieć czerwony krzyż na pier- 
siach.

Komisy a zamianowana, przez ministra oświecenia 
Batbie do rewizyi planu nauk po gimnazyach, wybrała 
biskupa Dupanloup i członka akademii p. Barth na 
swych wice-przewodniczących.

Na świadków w procesie marszałka Bazaine po­
wołano większą część jenerałów a mianowicie marszał­
ka Canroberta, marszałka le Boeuf, jenerała Changar- 
nier, de l’Admirault, de Palikao, Jarras, Coffinióres, 
Bourbaki, Magnan, Lebrun, le Flo i innych, 

HISZPANIA.

* MLadryt, 2 sierpnia. Z większych miast An- 
daluzyi, które w ostatnich tygodniach mnićj lub wię­
cej nawiedzone zostały powstaniem, jedynie Kadyks i 
Kartagina nie powróciły do posłuszeństwa, owszem z 
coraz większóm zuchwalstwem występują przeciw pra­
wemu rządowi; Granada blizką jest poddania, Sewillę 
obsadziłj? wojska rządowe, Almeria odparła skutecznie 
zamach okrętów powstańczych kartageńskich, a w Ma­
ladze wojna domowa wypadła na korzyść rządu re­
publikańskiego. Obszerniejsze telegramy o zwalczeniu 
powstania odbieramy w téj chwili tylko z Malagi. Tu­
taj stały naprzeciw siebie dwa stronnictwa, z których 
jedno i drugie liczyło wielu zwolenników w szeregach 
ochotników. Jedno z nich uznawało jako swego na­
czelnika dotychczasowego gubernatora Soli er, drugie 
osławionego członka najskrajniejszej lewicy kortezów 
Eduardo Carrajal, który w ostątnich czasach udał 
się do Kartageny, aby tutaj pracować dalej nad dzie­
łem rozkładu. Dobrze usposobieni i nieprzejednani 
(benévolos i intransigentes) — tak się przezwały oba te 
stronnictwa, wystąpili dnia 25 z m. do stanowczej ze 
sobą walki a to z przyczyny, że gubernator uwięził 
12 oficerów z gwardyi ochotniczej Carrajala, którzy 
pomimo zakazu usiłowali przeprowadzić wydział rewo­
lucyjny. Solier polecił większą część miasta obsadzić 
swymi żołnierzami. Około godziny 10 z rana wyru­
szyli Carrajaliści z czerwonym sztandarem na czele i 
rozpoczęli ogień przeciw nieprzyjacielowi.

Solier usiłował doprowadzić do skutku porozumie­
nie, czerwoni jednakże obsypali ogniem karabinowym 
maszerującą ku nim pod godłem białćj chorągwi kom­
panią — poezém rozpoczęła się zacięta walka. Po 
dłuższej walce udało się wyprzeć czerwonych z zaję­
tych przez nich pozycyi w dzielnicy de la Victoria.

Prażeni ogniem działowym cofnęli się czerwoni do 
dzielnicy de la Merced, gdzie równie mordercza wy­
wiązała się walka. Ü godzinie 5 czerwoni zostali zwy­
ciężeni, sztandarj' ich zdobyte, główny dowódzca wzię- 
ty do niewoli (ćarrajal w tym czasie już się był od­
dalił z Malagi). Obok tego zabrano do niewoli 37 o- 
ficerów, których zaraz wsadzono na okręt, by ich 
zawiózł do Centy. Wiele rodzin, które przedtem wy­
niosły się były z miasta, są już tam z powrotem.

Przed kilkoma dniami doniosły telegramy karli- 
stowskie, że don Karlos zawarł z rządem madryckim 
układ co do wzajemnego wydawania sobie jeńców wo­
jennych, który to krok równałby się uznaniu karlistów 
za stronę wojującą. — Dziś donoszą, że rzeczywi­
ście miała miejsce jednorazowa wymiana jeńców, ta­
kowa jednak nie nastąpiła bynajmniej na podstawie 
jakiegokolwiek zobopółuego układu. Rzecz tak się 
miała.

W walce pod Eraul d. 26 maja dostał się pułko­
wnik Novarro z podpułkownikami Acellana i Mar­
tin ezem i małym oddziałem żołnierzy do niewoli 
karlistowskiéj. Wypuszczono go na słowo a pułko­
wnik z wdzięczności wyjednał u ministra wojny uwol­
nienie 65 karlietów wrraz z kilkoma oficerami, sku­
tkiem czego karliści obdarowali wolnością obudwóch 
podpułkowników i resztę żołnierzj’ republikańskich.

Don Karlos z tego oderwanego faktu wysnuwa 
wniosek, że rząd madrycki przyzna jego oddziałom 
prawa strony wojującej, i zawezwał już nawet komitet 
karlistowski w Londynie, aby pracował nad wyjedna­
niem podobnych praw u mocarstw zagranicznych. V 
parlamencie angielskim odpowiedział rząd na uczynio­
ne w téj mierze zapytanie — przecząco. W piśmie 
do komitetu karffstowskiego powiedziano dalej, że w 
ostatnich trzech tygodniach 17,000 ludzi uzbrojono w 
broń a 2500 czeka jeszcze na takową w Vera, Urdar 
i Zugaramurdi; natomiast dobrze pouczony korespon­
dent Timesa zapewnia, że karliści nie mają ani bro­
ni, ani ubrania, ani pieniędzy i że to, co gtoszą o o- 
gromnych swych powodzeniach, należy do dziedziny 
fantazji.

Tslegramy,
(Z biura Wolffa.'.

Nancy, 1 sierpnia. Przed wymarszem niemieckiego 
wojska z Nancy odbył jenerał Manteuffel na placu Sta- 
uisława przegląd gotowej do marszu załogi. Około 
8» godziny miasto Nancy było już zupełnie wolném 1 
natychmiast uderzono w dzwony, przystrojono domy 
w kobierce i kwiatj’, ogólna zapanowała radość i h0' 
czne zagrzmiały okrzyki na cześć p. Thiersa i rzeczy- 
pośpołitćj.

Norymberga, 3 sierpnia. Cesarz Wilhelm, który 
dzisiaj rano o 9 godzinie wyjechał z Homburga, przy­
był tutaj. W przejeździe witano cesarza z wielM 
sympatyą.

Nowy York, 2 sierpnia. Wedle nadeszłych W 
wiadomości wybuchł w Portland na terytoryum Orego'1 
wielki pożar, który zniszczył 366 domów.
158 rodzin jest bez dachu, szkodę obliczają na 1,500,09 
dolarów.

Hamburg, 3 sierpnia. Jak do Hamburg®* 
Boersenhalle telegrafują z Londynu, pociąg u j 
zwyczajny, jadący z Londynu do Szkocyi, uległ p° 
Wigan nieszczęściu. Dziesięć osób straciło życie, » 
osób jest rannych, pomiędzy któremi kilkanaście d° 
ciężko.

Madryt, 2 sierpnia. Na dzisiejszém posiedzeń^ 
kortezów wniesiono projekt do prawa o rozłączę0 
kościoła od państwa. — Dzisiaj rano o 6 godzinie ro 
poczęto atak na Walencyą.

Madryt, 2 sierpnia. Wedle nadeszłćj z Gibraj 
wiadomości telegraficznej, powstańcze okręty wą)e°^ 
„Almansa“ i „Victoria“ popłyną z Malagi do Ka* 
geny z eskortą, złożoną z angielskich i niemiec 
okrętów wojennych. Wedle tych samych wiadomo ’

dni wielką odgrywa tu rolę i ztąd to źródło wspania­
łego i niezrównanego niemal przyjęcia, w każdym je­
dnakże razie despota azyatycki powracając do swego ; 
państwa będzie mógł z dumą powiedzieć, że mu cała 
Europa wysiała od morza do morza drogę kwiatami, 
a kto wie, czy cały ten pochód tryumfalny zgotowany 
Szachowi przez konstytucyjną Anglią, zjednoczone wolne 
Włochy, republikańską Francyą i liberalną Austryą nie 
odbije się na Persyi i nie przyczyni się do wzmożenia 
dumy możnowładcy i rozszerzenia despotycznych jego 
zapędów.

Podróż Franciszka Józefa do Petersburga, którćj dziś 
tu i ówdzie zaprzeczają — ma nastąpić z pewnością, 
tylko nieco później, niż z początku przewidywano.

Półurzędowa Bohemia podaje w tym względzie 
stanowczą wskazówkę, że podróż ta była już ułożona 
na zjeździe berlińskiej, a zatem że ówczesne pogłoski 
o niśj miały rzeczywistą podstawę, pomimo zaprzeczeń. 
Bohemia mianowicie pisze: „Bezpośrednio po zjeździe 
trzech cesarzów w Berłinie, rozeszła się wiadomość, że 
cesarz austryacki odda wizytę cesarzowi rosyjskiemu, 
pogłoska ta miała istotną podstawę tak w zaproszeniu 
przez cara uczynioném, jak w wyrażonćm pragnieniu 
naszego monarchy. Wówczas jednak zaraz podawano 
w wątpliwość, aby wykonanie tego zamiaru mogło na­
stąpić przed zamknięciem wystawy powszechnej w Wie­
dniu. Odwiedziny Wiednia następnie przez cesarza 
rosyjskiego w towarzystwie rosyjskiego następcy tronu 
dokonane i przyjazne usposobienie, jakie się widocznie 
rozwinęło pomiędzy obu dworami, przyczyniły się je­
szcze bardziej do powzięcia przez cesarza austryackiego 
stanowczej decyzyi przyprowadzenia do skutku odwie­
dzin rewizytowycn w Petersburgu. Kiedy jednak ten 
projekt ma byé wykonany, o tern dotychczas nie ma 
żadnego postanowienia i nie można wcale wiedzieć, co 
za fakta mogły skłonić niektóre dzienniki do zajmowa­
nia się podróżą do Petersburga teraz, kiedy nasz ce­
sarz z podziwianą powszechnie wytrwałością i uprzej­
mością spełnia rolę gospodarza domu, która to rola 
przynajmniej do końca przyszłego miesiąca zatrzyma 
go w Wiedniu. Tyle jest pewnćm, źe dotychczas nic 
nie wskazuje na zamiar natychmiastowej podróży, i że 
ta zależy jeszcze od sezonu, który jak wiadomo dwór 
carski dość późno zwykł rozpoczynać w Petersburgu.“ 

Świat arystokratyczny austryacki poniósł temi dnia­
mi stratę w osobie księżnej Eleonory Scbwarcenberg, 
małżonki ordynata czeskiego, tudzież przez śmierć księ­
cia Maksymiliana Egona Fiirstenbergą, członka Izby 
panów ze stronnictwa feudalnego.

U Drehera w piwiarni na Landstrasse w Wiedniu 
zeszło się 27 z. m. około 500 wyborców na konfe­
rencją przedwyborczą, z takim jednak hałasem, że na­
wet przewodniczącego nie mogli wybrać, i komisarz 
policyi rozwiązał zgromadzenie.

F R A N C Y A.
* Pavyà, 1 siepnia. Minister spraw wewnętrz­

nych zwraca obecnie główną swą uwagę na podwła­
dnych mu urzędników, którzy nie wszycy pracują w 
duchu rządu i godzą się na jego sy.-tem. — Dziennik 
urzędowy zamieszcza z tego powodu co chwila nowe 
nominacye. Prócz tego przedłożył minister prezyden­
towi rzeczypospolitéj wnioâek, aby rząd zakazał rad­
com gminnym znosić się wprost z odnośnemi mini­
sterstwami z pominięci :m prefektów. Wniosek ten przy­
jął i zatwierdził Mac-Mahon, a ma on na celu przywró­
cenie prefektom téj władzy i powagi jaką mieli za cza­
sów cesarstwa i nadanie im znaczniejszego wpływu przy 
przyszłych wyborach. Zresztą prefekci występują obe­
cnie zupełnie samodzielnie, jako samowładni panowie, 
a przykładem jest im lugduński prefekt Ducros. Naj­
więcej odznacza się pod tym względem prefekt okręgu 
Drôme, bo nie tylko zniósł uchwałę radj' gminnej 
Nyons skreślającą z listy radzców gminnych p. Hen­
ryka Long, ale zamianował w miejsce jego adjunkta Al- 
lian, złożonego z urzędu za jakieś przewinienie. — 
Tak samowładne postępowanie prefektów nie przyczy­
ni się naturalnie do uspokojenia prowincyi, która nie 
sprzyja rządowi i gdzie może przypomina rzeczpospo­
litą i p. Thiersa.

W ogóle jeśli zawierzyć można Paris Journal, 
agitacya lewicy rozpocznie się na dobre podczas obe­
cnych wakacyi Izby a początkiem jćj będą owacye na 
cześć, p. Thiersa i uroczystości po wyjściu wojsk nie­
mieckich z kraju. Union Républicaine stronni­
ctwo radykalne zamierza urządzić jak najliczniejsze 
prywatne uroczystości i bankiety z powodu ewakua- 
cyi Francyi. Nawet członkowie umiarkowanej lewicy 
i lewego centrum mają w nich wziąśćudział i wejść podczas 
wakacyi Izby w porozumienie z swymi wyborcami. Rząd 
a raczej podwładni mu prefekci nie wszędzie umieją postę­
pować sobie dość politycznie i miasto godnćtn wystą­
pieniem nie jątrzyć więcej ludności nie mogącej i nie 
chcącej się wstrzymać od wyrażenia publicznéj radości 
z powodu oswobodzenia kraju z obcego żołnierza — 
przyczynia się swemi rozporządzeniami do tym wię­
kszych owacyi. Tak w mieście Epinal, zkąd we wto­
rek już wyszły wojska niemieckie, — zebrała się 
cała publiczność z chorągwiami i kwiatami na dworcu 
celem przyjęcia francuzkich strzelców. Nadchodzący 
pociąg nie przywiózł francuzkiego batalionu, a mer 
miasta celem uspokojenia nieco umysłów kazał muzyce 
zagrać patryotycznego marsza. Prefekt nie chciał na 
to zezwolić, ale nie usłuchano go i liczne tłumy z mu­
zyką na cztle przebiegały ulice wydając okrzyki na 
cześć rzeczypospolitéj i p. Thiersa. Byłoby przyszło 
do jeszcze większego zaburzenia, gdy prefekt nie był 
spostrzegł dość wcześnie, że poszedł za daleko i 
nie był sam urzędownie zawiadomił mieszkańców, iż 
oczekiwany bataljon strzelców przyjedzie nowym pocią­
giem. Pół miasta zebrało się w nocy na dworcu i 
przyjęło wysiadające wojsko okrzykami: „Niech żyje 
rzeczpospolita! Niech żyje Thiers!' Podprefekt w Raon 
l’Etape nie chciał żadną miarą dopuścić żadnej owacyi 
na cześć rzeczypospolitéj i p. Thiersa i z oficerem żan- 
darmeryi ukazał się pośród tłumnie zebranej publiczno­
ści, ale gdy pewną „Niech żyje Thiers!“ wołającą gro­
madę chciał koniecznie rozpędzić, nie. mile został od niej 
przywitanj’ tak dalece, że uderzono nań z laskami i 
kijami a oficera żandarmeryi powalono ziemię. W Toul 
panowała również wielka radość po wymarszu niemie­
ckiego wojska i natychmiast wysiano adres do p. Thier­
sa 800 opatrzony podpisami, téj treści : „Toul 3 lipca 
7 godzina rano. Panie deputowany! Bylibyśmy nie 
wdzięcznymi, gdybyśmy nie mieli panu donieść, że 
miasto nasze jest w dniu dzisiejszym wolnem. Niechaj 
patryotyzm twój panie zepewuionym będzie przez dłu­
gie lata o naszej wdzięczności i przywiązaniu do 
ciebie.“

W Lugdunie do ciekawego przyjdzie niebawem 
procesu. Niejakiś p. Camescasse nie chciał oświadczyć, 
cy zmarłe mu dziecko chowane będzie z współudzia­
łem duchowieństwa, czy bez niego. Wskutek tego za­
wezwano p. Camescasse przed sąd policyjny, a pau
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Wersal, 4 sierpnia. Korespondencya wer- 
iska, mówiąc o stosunkach pomiędzy Francya 
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zasad prawa, rniędzynarodojle zasau prawa nugozynaroaowego. 
prętów powstańczych wystąpienie będzie wten- 
cziis tylko konieczne«!, jeżeli takowe po za wodami 
jjgzpańakiemi na otwartém morzu zaczepią fran- 
gtizkie okręty handlowe, do czego jednak dotąd 
nie pà powodu. Polityka nieinterwencyi zga­
dza się z polityką zagraniczną Francji w ogóle.

Paryż, 4 sierpnia. Słychać, że podróż hr. 
Paryża do Frohsdorfu zaniechana została. List 
},r. ’Chambord do p. Cayenove stoi podobno 
2 tern w związkui

Bilbao. 3 sierpnia. Don Carlos zaprzy­
siągł wczoraj w Guennika fueros (prawa hi­
szpańskie) i wyruszył do Dieronge.

Gibraltar, 3 sierpnia Agielska
jiorzaj Śródziemnego zapuściła tu kotwicę. 

Madryt, 3 sierpnia. Ostrzeliwanie
lertcji rozpoczęło się. Pod Kadyksem

eskadra

ściii 
wojsk

powstańcy 
a rządowe

■wyspę
zajęły.

La Fernanda

Wa­
rn pu- 
która

■ WiAOOmŚC? MIEJSCOWE S POTOCZNE.

* Poznań, 4 sierpnia. Kongres sławiańskieh p e- 
djecgów. Ostatni numer czasopisma pedagogicznego Potroi 
.¿Budcze“ umieścił na czele swego organu zapeszenie na 
pierwszy kongres sławiańskieh pedagogów w Wiedniu.

Kongres ten ma mieć miejsce, jak pomisniona redakcja 
oriasza, w czasie tegorocznych feryi dnia 26, 27 i 28 sierpnia. 
Sa nim ma być położoną podstawa przyszłych kongresów sła-'

psdagogicznych i wyda« 
sławiańskieh i k iążck <

■nictwa środków naukowych dla szkół 
dia młodzieży ze wszystkich iiteratur 

sławiańskieh, jako też powzięte» postanowienie względem wy­
dawnictwa pisma pedagogicznego, mającego rozpowszechniać 
».sady i środki na kongresie przyjęte i uchwalone. Na nim 
maja, nauczyciele slawiańscy udowodn.ć, że są uzdolnieni i za­
wsze gotowi pracować w falandze nauczycielskiej innych naro­
dów ucywilizowanych w dziedzinie postępu i oświaty.. Ze 
względu’na ważność tego kongresu dobrzeby było, aby i nasi 
jidagodzy na nim udział wzięli, a tym sposobem przyczynili 
»do tego żeby przyszedł do skutku i świetnie wypadł.

Kto w kongresie tym '—........’
się zgłosi listownie, najpóźniej

życzy sobie wziąSć udział, niech 
j do" 15 siepnia r. b do re- 

daiieyi „Poseł z Budcze“ w Pradze czeskiej, Peter- 
gasse Nr. 5 dołączając 2 ti. w. a., za co otrzyma pocztą kartę 
wstępu na posiedzenia kongresu, jako też, prawo
kongresie i brania udziału we wszystkich korzy 
faciach, przygotowanych przez sekcyą wiedeńską dia człon­
ków kongresu.

Jako prowizoryczna sekcya kongresu są podpisani nauczy­
ciele z Zagrzebia, Łubiany, Białogrodu, Karlowie, Idryi, Pragi 
i innych miast sławiańskieh. . ...

Pedagodzy i towarzystwa pedagogiczne zwykle tratuie poj­
mują ducha czasu, kwestye żywotne i potrzeby najgwałtowniej­
sze swego społeczeństwa a skrzętnie, gorąco, wytrwale pracują 
nad ich "załatwieniem i zaspokojeniem. Tego, dowodem nie tyl­
ko pedagodzy i ich towarzystwa we Francyi i Niemczech, ale 
¡wiekopomna nasza Komisya edukacyjna, równie jak i zasłużo­
ne Towarzystwo pedagogiczne w Galicyi. Pedagodzy' przedc- 
wszystkiem czescy, serbscy i łużyccy wskrzesili z martwych 
swoje narady od wieków uśpione. Oui tćż zapewne, przeważnie 
będą na tym pierwszym kongresie pedagogów sła v-iańskieh re­
prezentowani.
, Dla tego pozwalamy sobie zwrócić uwagę szanownych ro­
daków, którzy w końcu sierpnia zamierzają zwiedzić wystawę 
wiedeńską, ażeby nie omieszkali korzystać z narad tego kon­
gresu i zawczasu postarali się o kartę wstępu.

— * Posener Ztg. dowiaduje się, jak zapewnia, z wiaro- 
gudnego źródła, że 6 już osób w naszćin mieście, na cholerę u- 
tnarto, wszystkie zaś w urządzonym na Wildzie lazarecie. Ost- 
dsntsehe Ztg., podając tęż samą wiadomość, zaprzecza roz­
powszechnionym po mieście pogłoskom, jakoby i w lazarecie 
Niejakim cholera panowała, a zarazem objawia życzenie, aby ma- 
fistrat otwarcie podał liczbę przypadków chloery oraz liczbę 
vsób na takową zmarłych.

— * Asesor regencyjny przy tutejszój regencji p Redan 
mianowany został radzcą rejeacyjnym.

1 — * Pewnego młodego oficera spotkało w sobotę po
dłuższej mustrze podczas trópicznego upału nieszczęście, że mu 
’i? czaszka pizepaiiła. (Sonnunstich). W stanie bezprzytomnyiu 
diodzit z dobyta, szpada po kilku ulicach a dziecko pewnie zra­
nił lekko w skrofi. W końcu wzięto go do domu prywatnego, 
2'W(ł do lazaretu wojskowego odniesiony został.

, — * Królewsku komisya kolejowa, która z dniem 1 sier.
®< rozpoczęła w mieście naszóm swe czynności, objęła zarząd 
1 ruch na przestrzeni kolei górnoszlązkićj pomiędzy Poznaniem 
’ Stargardem i pomiędzy' Poznaniem a Bydgoszczą, i Toruniem, 
rakowa rozstrzyga przędewszystkiśm wszystkie zażalenia i wnio- 
?0 wynagrodzenie, pochodzące z ruchu osób i towarów, je- 
2s|i stacja, która była powodem zażalenia, leży w obrębie jej 
«rządu; ustanowienie natomiast planu jazdy, dalej normowanie, 
uuuinczenie i z ¡stosowanie taryf itd. jako, tćż wnioski o wyna- 
Srodzenie, jeżeli nie tylko własnej lecz i obcej dotyczą kolei, 
należy do atrybucyi król, dyrekcyi kolei górnoszlązkiej.,

— * Ostdeutsche Ztg., wyświecanie w sobotnim nu- 
ojerze stosunek tutejszego teatru miejskiego szczególnie zaś 
Mruknięcie go nakazane przez policyą i plan przebudowania

Sroachu lub pobudowania nowego, na jaki to cel dal 
Sr% jak wiadomo '46000 tai. pod znatiemi też już warunkami, co 
Watko żółwim postępuje krokiem, oświadcza w końcu, że na 
Podstawie pewnych intormaeyi zaręczyć może, iż, gdyby magi- 
W zdecydował się nareszcie za" jakimkolwiek planem i dał 
Upewnienie, iż po zimie zaraz zajmie się energicznie wykona- 
weta budowy, w takim razie tak polieya jak regeneya zniosą 
Wydany już zakaz i pozwolą dawać przedstawienia w starym 
ótoachu nawet bez wschodów,' których wybudowania teraz żądają.
na 
tal.

°dwiadczawy, ponieważ dotychczasowa skladiia 
kamya ’est r,a postawienie nagrobku, że ją niuiejszśm

I "■ Donoszą nam, że w okolicach Wronek grasuje cho- 
ry ria, która w’kilku przypadkach zakończyła się śmiercią

¡r ®S°Powedu, że lud wiejski zażywa przeciw niej petroleum. 
o efUły umyślnie na to uwagę’, »by przestrzedz publiczność 
zap,„ nycl1 skutkach, podobnie zabójczego, a Bóg wio, zkąd świrniętego środka.
kotnit" W ,,lliu wczorajszym bawił w mieście haszem zna- 
Dirs r ehirui'g i profesor warszawskiego uniwersytetu pan 
Mwersywu’ prz>jeci;ał dr’ K-ose’ b* profesor teS0Ż

Priertj* Robotnicy w tutejszych fabrykach cygar pp. 
tych V . n,der’a> Krause’go i I,6wiusohn’a zawiesili w 
bryk uch. roboL1- Powodem tego było w jednćj z tych fa- 
j;i(.8 ,"(danie robot, ików, aby zatrudniona w nićj dotąd robot-

• "tera w skutek wyroku sędziego polubownego napowrót

głosowania na 
korzyściach i dogo-

przez polieya do fabryki sprowadzoną została, wydaloną znów ; 
została,- ponieważ przez sprowadzenie jéj interesa robotników i 
szkodę poniosły. W inné) fabryce żądali robotnicy wydalenia i 
dwóch pomocników, którzy’, należąc dotąd do związku robotni- ; 
ków c. gar, z niego wystąpili. Ponieważ zaś fabrykanci ani na Î 
jedno ani na drugie żądania zgodzić się nie chcieli, przeto za- \ 
wiedli roboty robotnicy w trzech fabrykach; prawie wszyscy i 
natomiast fabrykanci postanowili oddalić wszystkich tych robo- ! 
tników, .którzy do owego związku należą. Związek ten obejinu- i 
je więsszość robotników cygar w Niemczech a zadaniem jego jest , 
wzajemna pomoc w czasie Oezroboci. Tygodniowa składka wy- • 
nosi 2 sgr., która jednak w razie bezrobocia w iunyeh miej- j 
seąch podwyższa się do 5 srebrników. Organem związku jest ; 
.„Botschafter, Organ für die M itg-lieder des deutschen j 
Tabackarbeiter - Vereins, redagowany przez znanego | 
Pritsche. i

— * Na stypendyum dla ucznia św. Maryi Magdaleny i ; 
tablicę pamiątkową złożyli: pp. Anastazy Radoński 5 tal., X. i 
Heyliński 2 tal., Stanisław Stablewski 3 tal., T. S. 3 tal., K. i-.. ,
5 tal. Czyni dotychczas 505 tai. 10 sgr., list zastawny na 100 i 
tal. i 20 guldenów austryackich. i

Poznań, dnia 4 sierpnia 1873.
W ł. Wierzbiński.

— ’ W Wielkich Jeziorach pod Inowrocławiem zda­
rzyły się w ostatnim czasie trzy pożary. Przed mniej więcej 
tygodnim spaliły się dwa gospodarstwa, a w ostatni wtorek po; 
wstat ogień w domu gospodarza P., którego wszystkie b ¡dymki 
gospodarcze się spaliły. Prócz Jego spaliły się w jednej ze 
stodół 90 mędeli żyta — całe jego niezabezpieczone żniwo te­
goroczne. Wedle ogólnego mniemania podłożyła ogień złośli­
wa ręka.

’— * Sąd (izba) dyscyplinarna departamentu sądu apela­
cyjnego w Bydgoszczy składa się z członków następujących : 
radzcy sądu apelacyjnego Hirschfeldt z Bydgoszczy jako 
prezesa, uaddyrektoro poczt Peter ssohn z Poznania, radzcy 
inteudentury Schulz z Szczecina, radzcy regencyjnego Gre- 
schel, radzców powiatowych Welschof, lieffmąnn ł Jobst 
z Bydgoszczy.

— * S ychać, że w najwyższych kołach administracyj­
nych berlińskich poruszono kwestyą, czyby ze wzg.ędów zdrowia 
nie należ io przybywającym już to z Królestwa Polskiego już 
to z Galicyi fii.som zakazać zupełnie wstępu na terytoryum 
państwa pruskiego, rouie waż ludzie ci źle żywieni, mieszkający 
prócz tego w chatach napełnionych ziem powietrzem a często 
nawet przewietrzyć się nie dających sprowadzają nie tylko cho­
lerę lecz i inne epidemiczne pomiędzy nimi panujące choroby 
szczególnie tutus i ospę.

— * Kolej toruńsko-wystrncka, jak się dowiadujemy 
z pewnego źródła, ma być otwarta dnia 15 sierpnia. Budynki 
jednak na dworcu toruńskim zaledwie do tego cz isu będą, wy­
kończane.

— * W sali rzeźby towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie wystawioną, została rzeźba Piusa Welońskiego z 
podpisem: „Ostatni rycerz z Termopilów.“ Rozbita tarcza u 
nóg jego leży a twarz wyraża rozpacz; ciało rycerza z wielką 
prawdą rzeźbione; widać w pracy téj sumienne studyowanie ana­
tomii i dobre zrozumienie przedmiotu.

— Wystawę powszechna we Wiedniu zwiedziło 29 
lipca 34,847 osób.

-n, * Niepospolita uroczystość akademicka. Dzienniki 
wiedeńskie otrzymały z i ragi następujące uwiadomienie: „Sub 
auspiciis Suae Ćaesareo-liegiae Apośtolicae Maje- 

i statis Francisci Josephi 1. etc. bracia Antoni, Maksymilian 
i Franciszek Wallner, kandydaci praw, posunięci zostali w czwar­
tek 31 lipca 1873 o <0 godz. rano w wielkiej sali Carolinum c. 
k. uniwersytetu Karóla Ferdynanda w Pradze publicznie na sto­
pień doktorów wszech praw.“ Sub auspiciis otrzymują sto­
pień doktorów tylko kandydaci, którzy wszystkie studya ukoń­
czyli z wyszczegcinienijm.

— * Z St. Francisco donoszą o nadzwyczaj sympaty- 
czuém i zaszczytnóm przyjęciu, jakiego w mieście tern doznaje 
znany skrzypek p. Henryk Wieniawski. Za przybyciem 
jego ulica, na której sraną,, zapełniła się tłumami publiczności, 
a orkiestra teatralna odegrała mu przed oknami serenadę; po- 
tćm nastąpiły nieskończone na cześć jego okrzyki, tak, że mu- 
sial sie ukazać i powiedzieć kilka stów podziękowania. Nie pa­
miętają tam, żeby ktokolwiek z artystów przyjmowany byi z 
takim zanalem i żeby sale na jego koncertach tak były prze­
pełnione.' Wyszła tćż szczególna w swoim rodzaju broszurka 
drukowana w' St. Francisco po angielsku, niby studyum kryty­
czne o p. Wieniawskim. Broszurka ta podzie.oua jest na o.srn 
ustępów, z których każdy ma osobny tytuł. W jednym z nich 
autor zastanawia się nad osobistemi przymiotami artjsty, dalej 
nad jago techniką, nad jego stylem, nad mistrzowskićm pojmo- 
waniem sztuki, nad tonem, wreszcie daje pogląd mt jego koia- 
pożycye, a nawet na stanowisko społeczne.

— * Z Anglii. Proces słynnego pretendenta do majoratu 
rodziny Tichborne, o którym pisaliśmy swojego czasu, wszedł 
obecnie w tę fazę, żo pretendent pozwany jest przez prokura­
tora korony o fałszywą przysięgę, i bronić s:Ç musi przed są­
dem kryminalnym. Aby dać wyobrażenie o mękach, przez, ja­
kie przechodzić musi nieraz najuczciwszy obywatel wolnego 
państwa, nadmienimy tut j, że według ustaw angielskich, sę­
dziowie przysięgli od chwiii wytoczenia sprawy aż do weredyktti, 
zamknięci są w conclave, tj. znajdują się po prostu.w więzie­
niu, w którórn da.ą im jeść, pić i spać do woli, ale nie pozwa­
laj-,i komunikować się ze światem. Otóż proces Tichborne to-, 
c>y się już parę miesięcy, przesłuchano paręset świadków, "

dosta-
zamy-

dzaju:
Obrońca Mr. Kenealy: Z mego klienta chcą zrobić o- 

8zusta, a rozprawa dowiodła, że jest on tylko waryatem. Ro­
dzina Tichborne wykluczona była przez długi czas z życia 
publicznego, i to podziałało szkodliwie na władze umysłowe jćj 
potomków. Stwierdziły się tym sposobem słowa poety Fope’a:

.„What can ennoble fools, or knaves or cowards?
„Not all the blood of all the Howards!“
(Uszlachetnić szaleńców, łotrów i tchórzów nie zdoła nawet 

»szystka krew Howardów.)
Lord sędzia naczelny. Fan obrońca myli się, to nie 

są wiersze Fope’a, ab; Byrona.
Mr. Kenealy. M-m powody przypusz zać, że autorem 

ich jest Pope.
Mr. bush, asesor sądu: Zgadzam się z p. obrońcą.
Lord sędzia naczelny: Obstąję przy rnojeui zdaniu.'
Przełożony lawy przysięgłych: Go do mojej oso­

by, zgadzam się z obroną.
Lord sędzia naczelny: Zamykam dyskusyą oświad­

czeniem, iż mam wrażenie, jakoby to byíy wiersze Byrona._
Wrażenie szlachetnego lorda było mylne, albowiem w isto­

cie Pope był autorem przytoczonych wierszy, a Byron zacyto­
wał je tylko w swojej satyrze na krytyków szkockich. My zaś 
dziękujmy Panu, że na to gorąco nie jesteśmy sędziami przy­
sięgłymi — w Anglii.

— * Protokół z XXI posiedzenia komisyi Ortogra­
ficznej Poznańskiej.

(Dokończenie).
Prawidła.

§ 8. Rodzime é ciemne powstaje
a. skutkiem kontrakcji końcowych uje, eje, y je, i je, np. 

moje, nié, dobreje, dobró, pięknęje, piękne, ta- 
nije, tanié, wolauié, ile, zalesić itd., co mianowicie 
dobitnie występuje w mianownikach, dopełniaczach i ce­
lownikach liczby pojedyńczój, tudzież w mianownikach i 
narżędnikach liczby mnogiej przymiotników, liczebników 
i niektórych zaimków.

b. skutkiem wyrzutni spółgłoski d przed końcówkami m i 
my ; jedni, jćm, jędrny, jćmy. ;

e. skutkiem stopniowania samogłosek i, y przed koń­
cówką osobową my, np. robi ćmy. za robimy, dą że­
rny za dążymy itp. lub w innych wyrazach np. sćr, 
stér, cztery; bohater, pastćrz, a skutkiem analogii 
jćż, papióż i przysłówek tćż.

§ 9. Rodzime e jest ściśnione:
a. 'skutkiem odsuwki samogłoski i 

a. w dopełniaczach i celownikach przymiotników i zaim­
ków np. iéj, téj, dobrćj itd.

,i. w trybach bezokolicznych od słów, których pierwia­
stek kończy się na k lub g, up. siekę, siée, legę, 
lód z.
w trybach rozkazujących słów spajających się ze spój- 
ką e np. drzèj, drzimièj, przêj.

b. skutkiem analogii we formach liczby pojedvúczéj jesz, 
jè, i liczby mnogiój jecie, tudzież w trybie rozkazują­
cym jedz od stówa jćm, dla analogii od wić u (obacz 
niżej).

§ 10. E jat’ jest ciemne: _
a. we formach slow bezsp^jkowych t. j. w _1 osobie liczby 

pojedyńczćj i mnogiej n. p. wiem, wiemy; śmićm, 
śmiemy; umiera, u mié my itd.

b. w trybach bezokolicznych na eć np. tudlóć, dnieć, itd. 
(wediug wymowy wielkopolskiej).

c. po dwu spółgłoskach przed spółgłoskami cli i sz n. p. 
grzech, śmiech itd. (według wymowy wielkopolskiej).

§’ 11. E jat’ jest ścieśnione:

przed zakrywającą słabą lub płynna, np. biel, chmiel, 
kolej, bióg, śnióg itd.

Wyjątek. Tryby rozkazujące zakończono na inną 
spółgłoskę jak jotę, które pod tym względem stósują 
się do osoby drugićj liczby pojedynczej czasu teraźniej­
szego, np. siedź, dziel, biel itd.
w- pewnej liczbie wyrazów, jak Wiedeń, kobióta, 
chlew itd.
we formach częstotliwych od pierwiastków dr, tr, str, 
vr, br, np, dzieram, cierarn, wiórara, bieram it;;. 
i od pierwiastków zakończonych na e jat’, np. le, śmie, 
dzie itd. jak lówam, śmiewam, dziówam itp.

Po lirótkićj dyskusyi, w którćj ks. dr. Warteuberg oświad- I 
cza, że w swoim referacie i wniosku uwzględni! także e jat’, • 
prezyduj; cy wzywa sekretarza, żeby odczyta! wnioski ks. dr. i 
Wartenberga punkt po punkcie celem postawienia ostatecznej ( 
nchwasy. I

Postanowiono w każdym punkcie nasamprzód rozstrzygnąć: I 
esy e jest jasne czy niejasne, a następnie, jeżeli niejasne, czy 
ciemne czy’ ścieśnione. Pytania, czy i jak oznaczyć é ciemne a 
jak ć ścieśnione, postanowiono odłożyć na koniec całej dysl.u- 
svi o e.

Jks. dr. Wartenberg, prof.- dr. Rymarkiewicz i prof. dr. 
Jerżykowski oświadczają, że będą, tylko głosowali we formie 
jasne lub niejasne e, bez względu na rozróżnianie e ciemnego 
o I ścieśnionego.

Wniosek ks. dr. Wartenberga o ó pochylonćm czyli nie- 
jasnćiu:

E jest niejasne:
1. Dla kontrakeyi

a. w słowach bezspójkowych śmićm, umiem, i złożonych 
jak rozumiem w czasie teraźniejszym z wyjątkiem 3 ćj 
osoby liczby mnogiej.

(Zgoda z następującemi dodatkami ¡ 
ks. Malinowski, dr. Szulc i dr. Rzepecki: 1 osoba 1. poj. 
i 1 osoba 1. mn. ciemne, reszta z wyjątkiem 3 osoby 
1 mu. śeieśn one. Dr. Kolanowski: ciemne z wyjątkiem 
3ćj osoby 1. mn.)

b. « w rzeczownikach słownych na nić, cié, kochanić, 
czucie.

,S. zbiorowych, pochodnich utworzonych bez pojimka, np. 
kwiecie, (kwiat), ciernió, zieić (zioło).

'C pochodnich nijakich złożóuych z przyimka, np.
(mir) narzecze, zalesić, Polesie, między­

morze, zboże (Bógl, podgórze, narzędzió, na- 
czynić, nasienie, zdrowie (dwukrzepki).

(Za niejasnćm wszyscy’, prócz prof. dr. Jerzyko- 
wskiego; że ciemne, za tćm ks. Malinowski, dr. Szulc, 
dr. Kolanowski i dr. Rzepecki).

c. w przymiotnikach mających dziś ściągniętą zajimkową 
deklinacją, więc: piękne, pięknego, pięknemu itd. 
(za niejasnćm ’wszyscy, prócz prof. dr. Jerzykowskiego: 
za eiemnćm: ks. Malinowski, dr. Szulc, dr. Rzepecki; dr. 
Kolanowski: w mianowniku jasne; w dopełniaczu i t. <1. 
ścieśnione).

d. w zaimkach przymiotnikowych ściągniętych, n. p. mć, 
mśgo, rnćrnu, zamiast moje, mojego, mojemu.

(Głosowano tak: za tćm brzmieniem tylko prof. dr. 
Rymarkiewicz i ks. dr. Wartenberg. Przeciw pochyla­
niu prof. dr. Jerzykows i.

Ks. Malinowski, dr. Szulc i dr. Rzepecki głosują tak: 
mianownik mć, twe, swe ma é ciemne, mego, twego, 
memu itd. ma e jasne. Dr. Kolanowski
przeciwnie od tych trzech).

e. a. w miejscowniku przymiotników na wzór starćj polszczy­
zny i dzisiejszej słowiańszczyzny należy w rodzaju 
męzkiin i niejakim pisać wszędzie óm.

/?. w narzęduiku 1. poj. nie należy rozróżniać rodzaju 
męzkiego od nijakiego i pisać ym lub im, nie ém.

/. a w 1. mn. nie nal ży rozróżniać przymiotników bliżśj 
określających osoby’ jako tćż żywotne rzeczy od tych, 
co wyrażają nieżywotne i pisać ymi inii, a nie ćmi, 
a tam mniej emi.

[«. prócz wnioskodawcy postanowiono jednogłośnie nie 
odróżniać narzędni a od miejscownika w tym przy­
padku.

/S. ks. dr Wartenberg, ks. Malinowski, dr. Szuje, dr. 
Rzepecki żądają w obudwóch tych przypadkacii koń­
cówki ym lub im, tak w męzkiin rodzaju jak w nija­
kim. Prof. Rymarkiewicz żąda, w obu przypadkach 
końcówki dla rodzaju męzkiego koniecznie ym, im; 
dla nijakiego ém z e niejasnym. Prof. Jerzykowski 
wstrzymuje się od głosu, nie mając o tćm pewnego 
zdania; prof. Kolanowski żąda w obu przypadkach 
końcówki dla rodzaju męzkiego ym, im, dla rodzaju 
nijakiego ém z e ścieśnionóra.J

y. co do narzędnika liczby mnogiéj ks. Malinowski, dr. 
Szulc i dr. Rzepecki żądają w skłanianiu bezpoimko- 
wćm końcówki ymi, ittii (tymi, nimi); w poimkowym 
końcówki stopniowanej ćmi, z e ciemnym na wszy­
stkie trzy rodzaje, nie mając jednak za błąd użycia 
końcówek ymi, imi. Prof. Rymarkiewicz chce w.męz- 
kim rodzaju zawsze ymi, imi, w żeńskim emi z e 
jasnćm, w nijakim ćmi z ó niejasnćm.

Prof. Kolanowski chce tymi końmi, terui.dzie­
ciarni, rzeczami itd. z e jasnym. Prot. Jerzykowski 
wstrzymuje się od głosu z powodu jak wyżej.

W z. dr. Rymarkiewicz. dr, Rzepecki.
— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 5 sierpnia N. M 

P. Śnieżnej; w kalendarzu słowiańskim Stanisława św.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 27, zachód o godzinie 

7 minut 44
Dnia 5 sierpnia 1393 układ z książętami szląskimi. — 1419 

Władysław Jagiełło rażony od pioruna. — 1579 śmierć Staniała 
wa Hozyusza.

BÖ

Kredyty blisko tal. 7 na sztuce w tym tygodniu zyskał 
dzisiaj płacono 132 tal. Francuzy 2011. Lombardy llijtal. 
sztukę. Ogromne upały panujące od kilkunastu dni przyspie­
szają żniwo.

Wiadomości z całych Niemiec pokazują nam, iż sprzęt żyta 
tamże miernie tylko wypadł, pszenica zaś i jarzyny zadowolnia- 
jąee rokują, rezultaty.

Austrya, Francya i Węgry’ wcale z tegorocznego swego 
sprzętu, nie zadowolnione, jedynie Anglia, która jeszcze najko­
rzystniejsze o ziemiopłodach swych podaje nam wiadomości.

Na targu berlińskim pszenica pod wpływem regulowania 
zobowiązań na miesiąc lipiec osiągnęła cenę aż do tal. 102 za 
węcpel, za późniejsze miesiące, płacono na sierpień-wrzesień 83— 
8ż.) tal., wrzesień-październik 81J tal. Za żyto nowe, którego 
kilka małych partyi tu w tym tygodniu na targ przywieziono, 
osiągnięto cenę 67| tal, zeszłoroczne wedle jakości 53-62, na 
termina słabiej, sierpień-wrzesień 53J-53|, wrzesień-październik 
54-1-541 za 1009 kilo.

Okowita przy znacznym obrocie wyżćj. Towar miejscowy 
pożądany, za który tutaj 22 tal. 17 sgr. płacono; na sierpień 
22 tal. 7 sgr., sierpień-wrzesień 22 tal. za 100 litrów.

4»łe¥<Sa £ta»KinaH»kn 4 sierpnia.
2yto : cena regulacyjna 56, na sierpień 551-56-561, sier­

pień-wrzesień 541-55. wrzesień-październik 53|, na jesień 531, paź- 
d/.iernik-listopad 531, iistopad-grudzień 521-521-

Okowita: cena regulacyjna 21|, sierpień 21jj-21U-, 
wrzesień 20^-, październik 19|, listopad 18f, grudzień 1 S£, sty­
czeń 18|.

Geny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnu. 4 sierpnia 1873 roku.
Pszenicy pięknej, ezefel po 42 kil, 

średniej 
posiedli

Zyta ciężkiego 
średniego 

• pośledn.
Jęczmienia wielk.

- drohn.
Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu r.n paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowęgó 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Lubina fcift.

• uiobicsk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo 
Koniczyny hiałćj

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Ceny.

Najwyż. Średni 
tal. sgr.

a,
fp.

Najniższa, 
Ul. sgr. fu.iL sgr. fn !

4 —! —I 3 251 — 3 ! 22) 6
3 15 —Î 3 13| 9 3 ! 12 6
3 10 — 3 7 6 3! 2 6
g 16 3 2 131 9i 2 1 12 6
2 10 — 2 7 6; 2! 6 —
2 ’ 5 — _5i — —

— — — —i — —. —
— — — — — *" Í — — —

1 15 - 1 12 6 1 10 —
— — — — — — — — —
_ — — — — — —
3 6 3 5 6 3 5 —
3 10 3 8 9 3 7 6

— — ¡ — — — — —
— ; — — — — _
— ! — — — — I—
— i_ — — — — — 1 —
— -- — ' — ■— ; —
— ' — — 1 — 1 — — 1
— ? i i — — i
— I- ! — — I — 1-

* iląSŁa. Berlin, 2 sierpnia. Pszenna nr. 0. 121-11$ tal. No 
0 i 1 llj-ll-l tal. rżana nr. 0 9|-81 tal. nr. 0 i 1 8-^-8 tal.

GSeMa EżrrSSmsiiti, 2 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 74-100 talar, wedle 

gat. żąd., żółta 86-1 z dworca plac.; na kwiecień-maj 81-30$:, 
sierpień ¿$5-84-1, sierpień - wrzesień —, wrzesień - październik 
82£-8il, paźdz.-listopad 81^-801 tal. płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 53-62 tał. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 53|-54£, piękne nowe — tal. z dworca płacono, na 
kwi-cień-ma) 55|-55, sierpień 55jJ-| pł., sierpień-wrzesień —, 
wrzesień-październik 54J-JJ tal. pi. i żąd., paźdz.-listopad 55-5Ł| 
tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 100!) kilo w miejscu 48-59 tal. wedle gatunku 
żąd.; marchijski 54-53£, czeski 54-56, zachodnio-pruski —, po­
morski 55-57 tal. z kolei płacono, na kwiecień-maj 47 żądano, 
sierpień 48|, wrzesień-październik 47£, paździornik-listopad 46 
tal. pi.

do gotowania 53—57 tal., na pa-

dnia 4 sierpnia:
BAZAR. Hr. Bniński z Samostrzela, Ilekowski z Drezna, Liss- 

ner z Berlina, Niegolewski z Włościcjewek, Kosiński z żo­
ną z Nowój wsi, Wolniewicz z Dembieza, Kychlowski z Dro­
biona, Hecksc.her z Hamburga, Kaufmann z Grudziądza, 
Herzog z Międzyrzecza.

LUZlN.SKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Poniń- 
ski z żoną z-Dominowa, hr. Taczanowski z Taezanowa, Ła- 
wrowski z żoną z Karsewa, pani Unrug z rodź, z Melpina, 
pani Brodnicka _ z rodź, z Dziećmarek, Braunek z Zielnik, 
Bieaiekierski z Żabikowa, Chrzanowski z Stanisławowa, Zio- 
łecki z Obiecanowa, Ziołecki z Berlina, Michałowski i Mar­
kowicz z Król. Pols., dr. Girsztowt z Warszawy' Malter z 
Frankfurtu n. M., Hulewicz z synein z Młodziejewic, Pienią­
żek z rodź, z Król. Pols., Urbanowski z Wilkowyi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rychłowski z Szczytnik, 
Glabisch z Radzina, Genge z Węgierek, Sarrasin z żoną z 
Kruszewni, Jarocki z Niecząjny, Pułaski z Gostynia, pani 
Bogdańska z Wojciechowa, C. Hartmąnn z Chodzieżą, IŁ 
Rosę z Berlina, I. Bravermaun z Pleszewa, Natz z Poznania.

HOTEL PARYZKF Ganowicz z Gostynia, Chrzanowski z 0- 
strowa, p. Aniela Grzeszczak z Powidza, Mlecki z Ostrówka, 
Gruszczyński z Głębokiego, Rakowski z Miłosławia, Gru- 
dzielssi z Soieczna, Wewiorowski z Brodnicy, Skrzydlewski 
z Piotrowa.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z Żabna, pani baronowa Brocz- 
kowska Z Warszawy, Gottschling z Orłowa, Winterfeld z 
liościenna, Brederack z Altony, Hermann i Lewy z Wro­
cławia.

GOSPODARSTWO, »TA^OEL i PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskićj 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 2 sierpnia.

Od kilku dni zdaje się sytnacya na giełdzie berlińskićj 
się polepszać.

Publiczność przekonała się, iż wszystkie wiadomości roz­
siewane o bankructwach niektórych domów tutejszych, miały 
tylko na celu zastraszyć takową i przez to znaczniejsze jeszeze 
obniżenie kursów sprowadzić; jest to manipnlacya partyi prze­
ciwnej, która wszelkiemi się stara sposobami złudzić łatwowier­
ną publiczność.

Chociaż prędkiego podwyższenia się kursów chwilowo spo­
dziewać się jeszcze nie możemy, przeszkadza temu bowiem i o- 
beena pora czasu, gdzie cały obrót handlowy uśpiony, jako tćż 
i przezorność większej części ogółu, który nauczony smutnóm 
doświadczeniem kapitały swe w gotowiźnie trzyma; jedna­
kowoż, o ile z obecnego stanu rzeczy sądzić można, reakcyi 
wielkiej obawiać się nie ma powodu.

vV ciągu całego tygodnia akcje bankowe jako tćż i prze­
mysłowe nadzwyczaj stałą utrzymywały tendeticyą, nie rnniśj 
akcye kolei żelaznych, z których najwięcój akcye kolei nadreń- 
skicli poszukiwane były.

Groch per 1900 kilo 
szę 48 -52 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per L000 kilo 
Olej r.zeniowy per 

kwiecień-maj 2l|-|, sierpień 
paźdz. !9^--|-| tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 25| tal.
Olśj skalny per 100 kilo w miejscu 10J tal.
Okowita per ¡00 kilo a 100l7„-—10,000% w miejscu 

bez beczki 22 tal. 25-17 sr. pl., na kwiecień-maj 19 tal. 10 8 sbr. 
lipiec-sierpień 22 tal. 14-8 sbr., sierpień-wrzesień 22 tal. 21-25 sr., 
wrzesień-październik 20 tal. 11-6 sbr, paźdz.-listopad 19 tal. 10-8 
sbr. pl.

awipoeiawslŁS», 2 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na sierpień 62| piao., 

sierpień-wrzesień —, wrzes.-paidz.j 57|-58, październik-Iistopad 
56J-57-56J plac, i żąd., listop.-grudz. 56 tal. płac., kwiecień-maj 
56| tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 46 tal. żąd. na wrzesień-paździer- 

nik 45j tal. płac.
R z e p : per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 100!) kito na wrzes.-październik — 

tal. żąd.
Olćj rzepiowy per tOO kilo bez handlu; w miejscu 19j 

tal. żąd , na sierpień i sierpień-wrzesień 19& żąd., wrzesień-paździer­
nik 19$ tal. płac, paźdz.-listopad J9$- tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% wyżćj; w miejscu 22j tal. 
żąd. 22| tal. pł., na sierpień 22, sierpień-wrzesień 21, wrzesień- 
paździer. 20^-^, paźdz.-listopad i iistopad-grudzień 19 płacono, 
kwiecień-maj i9| tal. płac, i żąd.

Na targu W tilL so1-- i fen. per 100 kilogramów.
średni pośledni 

a,bsg j iri.HaljRg.j fn. fcnbflg.} fn
9! ąl-------¡-i_ 7)15 —
91 2------ I-I— 7|18!—

6TS,—
6j 71---------- 1— 6 3-
5 ¡18;—----------5(15
5; 8|------------- 5 •

7-

tal.
100 kilo w miejscu 19J tal.; na 
i sierpień-wrzesień I9£, wrzesiefi-

.1» VdlgU
towar piękny

tai 9g. fn. ÎUlISg. l,.j
□ii Pszenica biała _ _ 9 15;—I

.2 « . „ żółta
J • 1 żYt0 
& S' ; Jęczmień

_
- 9; lOl—! 

7, _!_
— — — 612;-

o’3 i Owies . — — 5¡22| 6
S-à f Groch — 5 17 -
¿3 '5?'' Rzep — 8| 5 -"3 Rzepik zimowy’ — __ 7S2O —

SZCKECBNi, 4 sierpnia 1873. 
Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
sierpień 86 
wrze3ień-paźdz 80 
na wiosnę 78|

Żyto: trzyma Się 
sierpień-wrzesień 52| 
wrzesień-paźd. 52| 
na wiosnę 53|

SKEffitŁO!, 4 sierpnia 
Stan powietrza: zachmurzone

Pszen.: słabo 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na sierpień 
ha wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
Olćj rzep. trz. się 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzes.-paźd. 
kwiecień-maj 
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj

7:25i - 
7¡ 5I- 6:20

Ole j rzep.: 
sierpień i9£ 
na wrzesień-październik 
kwiecień-maj 20£

Okowita: 
w miejscu 22 
sierpień 2l| 
wrzes.-październik 20# 
na wiosnę 19 

1873.

, kurs 1 
początk.

kurs
koúco'fy

Owies: spok.
83J na sierpień
811 Olćj skalny:

w miejscu
March. pozn. E. B.00 Pruskie oblig. p.
Nowe pozu. list, z.
Pozn. rent, listy55 Kolej żel. państ.
Lombardy . .

19| Aust. losy z 1860
19i Włoska renta .
19| Amerykany .

-— Austr. akc. kred.
Pożyczka turecka

— 71!, °|o Ruinuny
22 8 Pol. listy lik wid.
20 8 Rosyj. banknoty
19 8 Austr. renta sreb.

Uspos. stale

19¿

kur»
początk.

48£

11
98

201|
1 ! Ił

60
97|
133 , 

51 1
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Dziś o godzinie 4 po poł. zasnął 
w Bogu, opatrzony sakramentami 
św., kochany ojciec mój (4134;

Tomasz Speers
życ

kościoła poreformackiego odbędzie 
się 5go b. m. o godzinie 5tej po 
południu.

Poznań, 3 sierpnia 1873.

X. Lic. Speers,
Dyrektor sem. nauczycielskiego.

Nakładem „Tygodnika Wiel­
kopolskiego“ wyszła w osobnej 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

S3 NIEP0D0BH“
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp.

J. ÜSSSB f
5. Wilhelmowski plac 5. © 

Allgemein «vissenscliaftl. HI
iSááeEíerssBi’íieí. 

Czytelnia polska i fran-
(4171)Ciszka.

W Ekspedycyi „Dziennika Po- 
znańsltieg«“ nabyć można:

Illnstrowany Przewodnik
PO

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po

Wystawie powszechnej,
z dołączeniem

planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczegó- 
łowemi objaśnieniami.

Cena egzemplarza opr. 1 tal. 10 sgr.

Biuro stręczeń
Guwernerów, Guwernantek i Bon, 

Francuzek i Angielek,

Pani Zaleskiej w Paryżu
me Rrocliant, li Batijznolles.

(Przyimuią się listy w polskim i frau- 
cuzkim języku.) (2964)

Fachowy guwer- 
ner pnszuki w a aa y aaa 
jest do ^ielsiik pod 
Środą od 1 paźdz.

(4223; 

Nauczycielka, Polka,
posiadająca język francuzki, niemie­
cki, muzykę, życzy sobie przyjąć miej­
sce. Bliższćj wiadomości udzieli pan
Sokołowski, Niemierzyce p. 
Granowo. (4162)

Młody człowiek, zdolny przyspo­
sobić chłopców do niższych i średnich klas 
gimn., życzy sobie udzielać lekcyi. Oferty 
przyjmują się w Eksp. Dzień. Pozn. pod 
literą HLM. i Sr. 440«. (4200)

Dom polski w Bydgoszczy
przyjmuje od św. Michała rb. CllłO- 
|>CÓW z przyzwoitego domu, uczę­
szczających! do tutejszych szkół, Iia 
StailCyą. — Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można pod lit. W. W. 1© 
poste restante Bydgoszcz. (4194)

Sxwaczka.szyj-ca na ma‘clnnie, umieją­
ca przykrawać bieliznę, znajdzie trwałe za­
trudnienie u (4219)

Willi. Neulander’a
Rynek 60.

Obicia
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi <3i4i)
ANTONIEGO ROSĘ

w Poznaniu w Bazarze.

Strzelecka ulica Nr. 4 w
pobliżu gimnazjów tutejszych i szkoły 
realnéj jest na 1 piętrze pomie­
szkanie o 4 obszernych pokojach, 
entrée i kuchni z wodociągiem wraz 
z przynależ, za 260 tal. i kilka 
pomieszkali o 2 pokojach i kuchni 
za 80 i 90 tal. od dnia 1 października 
do wynajęcia. (4228)

ÍHMieszkanie Ogród „FELDSCHLOSS“ Rzemienie tr 
marli

rozmaitej szerokości, ma w zapasie
na pierwszćm piętrze, składa- 

M jące się z 4 pokoi, kuchni etc
I g jest od 1 paźdz. do wydzierża-

wienia. Bliż. szczegóły w Eksp. 
Dz. Pozn. pod liczbą 4076.

(4076)
Trzy pokoje i kuclntia na 

parterze i 2 pokoje i kuchnia 
na 3 piętrze są od 1 października do 
wynajęcia przy Strzeleckiej ul. 
Nr. 1. (4224)

wyszynk piwa w narożniku Młyńskiej ul. i św. Marcina.
Od dnia dzisiejszego wyszynk

pięknego piwa składowego
z nowych sklepów.

JZ) jp (4230)

Inne napoje jako też potrawy dobre; usługa akuratna.
Poznań, 4 sierpnia 1873.

Paweł Prost. Fr. Rakowski.
Ekspedycya anonsów

HAASENSTEIN&V0OLER
mająca siedlisko swoje w

Hamburgu, Bazylei, Berlinie,
Bernie, Bremie, Wrocławiu, e MBS
Kamienicy, Dreźnie, Elberfel- ¿gy H J ~ea jj#*
dzie, Erfurcie, Frankfurcie n. -UKZy® H
M., Fryburgu, St. Gallen, Ge-

Piękne ananasy
poleca (4231)

.kości, ma w zapasie

•B.ljiltz, siodlarz,Rynek In

Mój!
izesane i uciZa wyczesane i ucięte w.

sy płaci najwyższe ceny C4227’'

Sorowska, Stary Rynek
o4 ’

I 11, ,1* *

newie, Halli, Hanowerze, Ko­
lonii, Loża nie, Lipsku, Lubece, 
Magdeburgu, Manheimie.Metz, 
Monachium, Neuchâtel, Norym- 

i berdze, Peszcie, Pradze, Strass- 
' burgu, Sttutgarcie, Wiedniu, 

Zurychu,
których wyłącznóm zadaniem pośre-

I dnirzenie w a nonsach i pekla- 
I niaeli, poleca się do akuratnego 
i i najt ńs pgo wykon mia zleceń.
| . Ceny oryginalne.
. Żadnych koszt, pobocznych.

Reprezentantem w Poznaniu pan
S. Rosenfeld. <-1352,1

Wroniecka ulica Ol. I

polecają (4229)

tłuste

W. F. MeyeriSp.

CAKBALH0
DOS

RIBEIROS SANTOS
HH"** jedynie prawdziwą

wódkę przeciw cholerze
we flakonikach po 20 sgr. poleca |

R. Barcikowski w Poznaniu.

szkodliwych następstw leczy
Galène nastrzykiwanie
każdy upływ prostaty, chociażby tet 
był jak najzastarzalszym i upartym w

3 dniach radykalnie,'
Do nabycia tylko u Franci, 

szka Scliwarzlose, Leipzigerstr 
56, Berlin i u chern. J/JJacoby, 
Spittelmarkt 5. Berlin. Kuracya 

co do tego potrzeba, ’— '2 tal.

(3752)

Prawdziwy
proszek perslt
odebrał i poleca funt po 1 tal. (4233,;

R. Barcikowski
w Bazarze.

Sok wiśniowy
codziennie świeży z prasy u

H. Kantorowicza
(4214) Wroniecka ulica 6.

Wielka aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 

będę za natychmiastową zapłatą w gotówce 
w środę d. 6 mb. od 9 godz. z rana począ­
wszy w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozm. piękne meble jako to:

8 garnitury pluszowe, szafy 
do rzeczy, bielizny, srebra, 
kuchenne I do potraw, sofy, 
umywalnie, łóżka z matera­
cami na sprężynach, zwier­
ciadła z podstawkami w ramach zło­
tych i mahoniów., krzesła, jako też partyą 
pięknych wielkich dywanów, (4228) 

fifiltZ, komisarz aukcyjny.

Mamy zaszczyt donieść, iż z dniem 
liśray tu w miejscu

pod firmą:

1 b. ni. 
(4218)

otworzy-

interes zbożowy

lig. Małecki & Kntzner
a polecając nowe to przedsiębiorstwo 
zostajemy

z szacunkiem

do łaskawego użytku,

Ignacy Małecki, Ignacy Kutzner.
i§85§4a dnia 4 sierpnia 1873.

Farby zaprawione pokostem szybko 
scliiiacyiii.

Lakier z farbą do podłogi,
Froter żółty, biały i perłowy poleca

R. Barcikowski w Bazarze.

(4232).

Van Buskirk’a Jedyny ten w swoim rodzaju i niezrównany, z cen-
^iS&Wfi&filfifeESBlśl nych południowo-amerykańskich pierwiastków roślin- 
CSUaWIIi OM» nvcjj robiony preparat do czyszczenia zębów, który 
tiUlWfilfiSfikSli z Powodu wybornych swoich i przyjemnych przymio- k^Ofitlli'iPBI i tów rozpowszechniony jest po całym świecie a przez 

uznane powagi jak najgoręcej bywa polecany, jest w
eleganckich kartonach, tyukturę i proszki zawierają- 

Hall’a &Ruckel’a oL»
W Now. Jorku. w Gnieźnie u pana J. Koenigsberger’a.
Skład główny: Berlin Zimmerstrasse Nr. 3 u John 

(4215) P. Kadow.

HEMOROIDY
LECZĄ SIE SZYBKO j 

KlDYkllAlK.
Zmuszeni jesteśmy w bieżącym miesiącu znaczną ilość węgli 

odebrać; z tego powodu sprzedajemy najlepszy 
węgiel w sztukach z kopalni Ka­

roliny po zniżonej cenie 63|4 sgr. za cen­
tnar franco kopalnia przy odbiorze całego wagonu. (4203)

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY
Kwilecki, Potocki i Spółka.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całyin świetne. W Paryżu u wynalazcy, BBO1T»
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1843)

SZPRYCOWÀNIE BROU

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ

TIKTAlLOfiKAK
wyborna Farba do włosów (1812)

Pa. DICQUEMARR w PARYŻU i ROUEN
• ÍELANOCENE 

: WMARE

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr.
Barcikowskiego w Bazarze.

Mankiewicza i u R.

Przez czas lOeiu już tygodni 
chorowałem na oczy a teraz od S 
tygodni, gdzie używałem pań­
skiej wody na oczy dra White, cie- 

_ szy się oko moje najlepszem zdro­
wiem, dla czego nie mogę nie złożyć Panu mego najserdeczniejszego za to podziękowania. 
Siege bach w Badenii, 7/5 1872. Chrysztof Schramm, Prawdziwa ta dra White’go woda na o- 
czy Traugotta Ehrhardt w Gr. Breitenbach w Turyngii jest obok Swej wielkiej sła­
wy w eałym świecie koncesyonowaną, od roku 1822 za najlepszy Indo­
wy i domowy środek — nie lekarstwo — uznaną i sławną i w flakonikach po 
10 sgr. do nabycia przez p. Bardfeld’a, Nowa ul. 4.______ __ (4216)________

Nadzwyczaj ważne dla

chorujących na oczy, ;

esHSESEsasHSJSisasasasssiSisasssesesisasiisesssHsasESiiiSssTSTSHraesesHSHSiSBSEsessrai
W Dra Beringuier'aarom.nieayc-z.. wyskok koronny

(k w i n te s e n cy a wody kol o ńsk iej) K
jest dla swej znakomitej jakości w domu bardzo 
użytecznym w podróży pomocnym i przy 
toalecie przyjemnym; butelka po 12| i 7| sgr. 
gpgf'-Dra Beringuier’a olejek

S na włosy Z korzeni ziół do utrzymania, wzmocnienia, upięk- g
Cj szenia włosów i zarostu, jako też do zapobieżenia przeciw tworzeniu się łupieżu i jjj 
g) liszaju; butelka oryginalna po 7ł sgr. (8\.
a Jedyny skład na Poznań u F. "W • Ji.OlllSC8nii.td «1.

Wrocławska ulica 3 i u F. Fromma, Plac Sapierzyński, jako też w M i ę- 
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgoszczy: Teod. Thiel, W s c h o w i e: Karol 
Wetterstróm, Gnieźnie: J. B. Lange, Grodzisku: Ludwik Streisand, Ino­
wrocławiu: J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
w Nowym Tomyślu: W. Peckert, Ostrowie: C. E. Wichura, Pleszewie:
J. Joachim, Raw i czu: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorif, Skwierzynie: 
Michał Schwarz, Wrześni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. Priebe i 
we W Olsztynie: E. Anders.
^HS2H5cSEn5HŚ2SaS2n5?S2S22it52S2SH5ESES22H52S2HSiS^5EHSiSZSe5ES?S5Si525iB55dSZ52Hai

viTONI-NUTRITIF
AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.

Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo-
ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, up ławach, w przewło-

Bez niebezpieczeństwa wp. > 
dzenla wewnątrz ' '

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu, 

ica Lafayette, 113 — Cena 8 i 4 fr. 
W Poznaniu u R. Barcikowskiego;

w aptece p. Dra Mankiewicza; wr 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; » 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako-I; 
wie w aptece p. Trauczyńskiego. -i

(1811)
Fabryka chemicznych nawozów 

LUDWIKA MICHAELIS’A, Głogów
poleca: (3786)
ff. miel, i par. mąkę z kości, 
mąkę z kości z kwasem siarczanyu

preparowaną, jasną i ciemną, 
zuperfosfaty z azotem lub bez azotu, 
superfosfaty z konc. kali,
S. miel, mąkę z rogu, 
proszek nawozowy ¿ płynny azot,j la

(Nadesłano.)
Szczecin — Sowy Jork, Towa-i 

rzyatwo narodowe źeąingl pa- 
rowej. Parowiec ,,Spaln“ kapitan 
Bracc przybył dnia 16 lipca w dobrym 
stanie do Nowego Jorku. (4220)

Majątek ziemski

le,

Bw Galicyi Zachodniej, w blizkości 
kolei żelaznej położony, obejmujący 
wraz z lasem przeszło 2000 mor­
gów ziemi, 4 folwarki dostate-l 4 
cznie zabudowane, jest Z WOl* ta 
nej ręki do sprzedania n 
Kupujący zecbcą się zgłosić pod 
adresem: (4175)

P

Rodryk Ais, adwokat
w Rzeszowie.

Tegoroczna sprzedaż Wf 
ków zarodowej owczarni 
Rambouilletów dających cze* 
sänke, w Wartentoergu od­
będzie się dnia 25 b. U- 
południe o 12 godzinie. W? 
kazy przesyłają się na żąda* 
nie. Ośm do 12 tygodni ma­
jące prosięta, tak świnki ja*1 
uiernozki, rasy Berkshire' 
Yorkshire i Yorkshire-Soub 
folk są w dniu sprzedali 
tryków także do sprzedam»

Wartenberg pod Barcin®® 
w sierpniu 1873.

Otton von Collie-j
Rządzca gospodarczy
który 18 lat większemi dobrami 
modziełnie zarządzał resp. admim3tr j 
wał, życzy sobie podobnćj Posa(*Łj 
raz lub od 1 października br. w
pod lit. J. K. Hali n Ii ot P»sl
rest. Bromberg.

P'

t t

(421^L
kawaler, P^WZdatny leśnik, --------- ,

posady jako leśniczy lub po«*.,e'mC!), 
czy l bliższych szczegółów udzielić .1 
Administracya Dziennika Roz 
skiego pod INr. 4043 lub Wny 
chalski, Nadleśniczy w <'h«cie ' 
wicach pod Pempowem. Gu 1

Po<Heśiiic«lc((!
żonaty, 35 lat mający, z borów ksliiz^lii
czeszewskich, poszukuje miejsca od 1 P;

cziićj bic£Hnce. osłabieniu płciowóm i utracie nasienia, w krwiotokacli bez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie adynaiuicziiyiii po gorączkach tyfóidalnycli, w słabościach skor- 
hutycznych i t. d. (i839>

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem. Ł’ Union Medicale, la <Mazette des Hôpitaux, F Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue dé Réaumur; W l’oznailiu W aptece 

P. Dra Mankiewicza.

w Księstwie Pozn. lub w Królestwie, 
skawe zgłoszenia uprasza się pod bt-

0

Szczodrojewo pod Pogorzelicy 
(4l74)-------

Zdatny kucharz zarazem OS«*®“ pi 
żonaty, opatrzouy dobremi świadectwa 
szukuje miejsca od św. Michała. tL,-"1
F. Jackowski, Grodzisk P- 1 -

Kucharz, kawaW
- 7 • •- miej^przjtóm myśliwy, poszukuje 

od 1 października rb.; poste Ie’
W. B. Pobiedziska.

.st 1

Codziennie świeże masło en gros et en détail poleca Ryszard Fischer, Fryderykowska uli&a

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
V
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